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Rok Vi 


mies. kwart. półrocz. rocz. 


Prenumerata: W kraju 1— 3.—  6—  12— 
Б Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 


Жа zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 К. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadcsłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


wicczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 


LITERACKIE | 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


Za spokój duszy 


ET 


Józefa Dynowskiego 


we srode dn. 16 marca w kościolach sw. 


leja o godz. с-е) rano odbędą się nabożeństwa 


ząwiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych Wdowa i Synowie 


Dyrekcya 5. B 


Teatr miejski 


Messa 


a Verdi'ego. 


Z udzialem pp: Woroniec, Rybczyńskiej, Dolinina, Tichonowa, 
i chóru (70 osób) pod batutą L. 
Chóry wyszkolone pod kierunkiem maestro A. Cavallini. Szcze- 
Początek o godz. 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. 


AUTOMOBILE 


zwiększonej orkiestry 175 osób) 
berga. ! 
góły w afiszach. 
nabywać można. 


Saurin 


specyalnie 


Kroaat 


:б5о 


Nvwo-otwarty magazyn 


— Les Modes = 


= Kapeluszy 


Otrzymał! nowości z Paryża. 


Kryzys trwa, 


Kryzys ministeryalny skończył się na ra- 
zie wielkiem zwycięstwem p. Stołypina. 

Z matni, w jaką go zapędzić chciała odda- 
wra już przygotowywana intryga, wyszedł pre- 
micr rosyjskizgo gabinetu, jako tryumfator. 
Ustąpić nie chciał, władzy z rąk nie wypuścił, 
nie dał łatwej satysfakcyi tym, którzy go chcie- 
li wysadzić z siodła, aby siąść u steru rządów. 
Za nagly a niespodziewany napad odpłacić 
p. Stołypin natychmiastowein miażdżą- 
сет skarceniem śmiałków, co odważyli się 
przeszkadzać w urzeczywistnianiu wymarzonego 
przez niego nacyonalistycznego ideału państwa 
rosyjskiego. 


chciał 


I oto mamy fakty ostatniej 
Durnowo i Trepow są na urlopie. 
mo jeszcze, czy spędzą ten urlop 
czy też w Petersburgu, lub innem mieście ro- 
syjskiem. Ale to pewna, że nie mają brać da- 
lej udziału w obradach Rady Państwa, апі or- 
ganizować tam opozycyi przeciwko polityce o- 
becnego rządu. Poza tem, jak donoszą p'sma 
petersburskie, będzie miał p. Stołypin możność 
udzielania urlopów i innym jeszcze czlonkom 
Rady Państwa, dziś jeszcze niewymienionym lub 
nieznanym z nazwiska. Tego rodzaju pełno- 
mocnictwo rozszerzone pozwala oczywiście pro- 
stym sposobem regulować stosunek sił w Izbie 
prawodawczej i bez przeszkód pchać 
w kierunku pożądanym. 

To są argumenty doraźne, stosowane ad 
hominem. Na tem jednak nie ogranicza się re- 
zultat *wieżo przebytego kryzysu. 

P. Stołypin postanowił skończyć z systemem 
„przedpaździernikowej reakcyi". 'Tak określiła 
zwycięstwo premiera znaczna część prasy ro: 
syjskiej—widocznie dla tego, że przeciwników 
swych nainiebezpieczniejszych znałazł p. Stoły- 
pin wśród skrajnej prawicy. Tak też zrozumiał, 
zdaje się, intencye prezesa ministrów i prezy- 
dent Dumy, p. Guczkow, któremu, zdaje się, 
marzyła się rola Asquith a, walczącego z lorda- 
mi, gdy kładł pierwszy podpis pod wnioskiem 
prawodawczym о ziemstwach litewsko-ruskich, 
po raz wtóry obecnie do Dumy wniesionym. 


chwili. Pp. 
Niewiado- 
zagranicą, 


politykę 


Ale w chwilach ważnych, w chwilach po- 
tężnego rozmachu podrażnionej indywidualności 
trudno utrzymać się w normalnych granicach, 
Więc za intrygę pokutuje nietylko duch przed- 
październikowej reakcyi. Nawet zdawaćby się 
imogło, że za nieswoje winy pokutuje właśnie 
ustrój październikowy. 

Izby zostały odroczone na 3 dni. W cią- 
gu tego okresu, gdy ciała prawodawcze fun- 
kcyonować nie mogły, wprowadzone zostaly— 
jak donoszą dzisiejsze telegramy—zicmstwa па 
Rusi i Białorusi na podstawie artykułu 87 praw 


Aleksandra i sw. Miko- 


16 i w czwartek d. 17-go marca 


dwa koncerty religijne 


de Requiem 


168r 


Ostrzeżenie! 


Z powodu rozpowszecbniania przez р. ©. Altszillera, falszywych po- 


głosck, mających na celu zaszkodzenie mej firmie, mimejszem mam 
honor zawiadomić, że po przeniesieniu w styczniu z War- 


szawy do Kijowa specyalnego zakiadu ortopedycznego; 
wszystkie obstałunki wykonywują się pod osobistym moim kierowni- 
ctwem, przyczem warsztaty mego zakladu są zaopatrzone w zagranicz- 
ne maszyny najnowszych konstrukevi, jakich nie posiada w Kijowie ža- 
den zaklad tego rodzaju. Dziękując Szananunej Klienwii za laskawe 
względy, którymi się dotąd cieszyłem, polecam nadal swe usługi i po- 
zostaję z prawdziwem poważaniem S. HEINRICH. 


Właściciel Spec. Zakł. Ortopedycznego — Kreszczatyk 23. 


J-cia wystawa pSÓW 


Kijowskiego T-wa Miłośników Przyrody urządzona w gmachu daw- 
nego punktu żywnościowego przy ul. liczakowskiej wpobliżu dwor 
ca kolejowego od dn. 24-go do d. 28-go marca 1911 roku. Ofiaro- 


żalobne. () czem 


rykina. \V srodę dn 


Sztejn- wana nagroda Wielkiego Księcia. 104] 
Bilety Szczegóły i zapisywanie psów ul, Włodzimierska N: 51. 
1680 
DOM BANKOWY zdj 


D. Mierzwiński i S-ka 


Wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia- 
nie i realizacya pożyczek w bankach ziemskich. 


KUPNO i SPRZEDAŻ MAJĄTKOW. 


8 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 


| Nasiona warzywne i 


kwiatowe. 
Palmy, georginie, kanny i inne rosli- 
ny poleva zakład ogrodniczy 


St. Lesisza Naa R re, 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 670 


Chirurg 
Edward Rodziewicz 


powrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 


2-3. W.-Padwalna 36. 950 
«aky VV----vtom. 16, 
r Gzerniak; 29 оь ^з» 


3yf., wen., moczopłc.(spec. kur. strict 


пет. ріс.).  Wszyst. spec. spos 

kur. Oddziel. łóżka. 11118 
8 

118 szumek нео | 


ukraińskich 


na fortepian 


Michala йт 


Nowa serya 
twydanie pośmiertne! 
3 zeszyty ро 6 szumek 
w każdym” 
po Rb. 1.30 кор. 
Nabywać można pojedyń. zeszyt. 
= Nakład Księgarni === 
LEONA IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie. 
Katalogi bezpłatnie. 


Zaktad Ogrodniczy 


Apollo 


Dziś i codziennie do dn. 20-g0 marca 


Teatr-Variete. 
Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. 


Dyrekcya Towarzystwa. 
905 


Restauracya otwarta do godz. 3-ej w nocy. 


Od dn. 20 marca kompletna zmiana programu. Szczegóły w programach. 


OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY КАТАВАСН, Ё 
KASZLU, CHRYPCE, ZAF LEGMIENIU. KWASACH 
ŻOŁĄDKA INFLUENCY! 1 JEJ NASTEPSTWACH, 
DO NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻĄDAĆ WYRAŹNIE PRODUKT NATURALNY, 
NIE PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIASTH 
OFIAŁOWYWANYCH SUROGATÓW (SZTUCZNEŃ 
WODY I SOLE EJISEJE). 


"8 


Od dnia 1-g9 kwietnia w Ferdy- 
nandówce przed. byczki i cie» 
liczki rasy Szwyc. po 20 rb. mic- 
siąc, prasięta rasy Białej angiel- 
skiej po 5 rb. miesiąc. Stzcya kol. 
Ferdynandówka о 6 w., poczt. teleg, 
Niemirów gub. podol. lózet Podgórski. 
1651 


H 1» Rz-Kat. Tow 
„Biuro pracy” Dobr. mae. 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek р. n. „Schro 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 

s pa a 16 
„Dzier. Kijowskiego 

przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesiekierski. 


399 


Równe, wiłyń. g, 
Prenumceratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Bijowsk. 


przyjmuje 1496 


Ludwik Rutkowski 


Ksiegarnia i Skład mat. pismien. 


Klement 


dla dróg rosyjskich. 
Fabryczny sklad 


pa Ed. 


н il-ie podwórze. 


budowane 


: T 
damskich! б 


KRESZCZATYK № 23 wprost Grand-Hotelu | 


p am kmn a —— AMO c= 


zasadniczych i w tej formie, jaką rząd uznaje 
ға konieczną dla zabezpieczenia słusznej prze- 
wagi żywiołu rosyjskiego w odwiecznie rosyj- 
skim kraju + „Zachodnim* ў (Oczywiście ` subtel- 
ni prawnicy będą mieli wdzięczne pole do roz- 
s'rząsań na temat istotnego znaczenia art. 87 i 
jego właściwego zastosowania. Ale to są sub- 
telności prawnicze, którym pólurzędowa „Ros- 
sija“ odmawia wszelkiej wartości, twierdząc 
stanowczo i apodyktycznie, że rząd ma wszel- 
kie prawo tak postąpić i że ani Duma, ani Ra- 
da Państwa 'nie mają najmniejszego powodu 
twierdzić, że przez takie zarządzenia prawa ich 
zostały pogwałcone. Bo przecież prawo wyda- 
пе па mocy art. 87 musi być wniesione do 
[zb prawodawczych, więc można jeszcze poczy- 
nić w niem poprawki, więc — o co właściwie 
chodzi? 

Nie będziemy się zapuszczali w subtelno- 
ści prawnicze. 
„Rossii“ 
rozumiemy, 


Nie znaczy to, żebyśmy uwie- 
Niedobrze tylko 
dlaczego koniecznem się wydaje 
organowi półurzędowemu zastosowanie art. 87 
wtedy, 


rzyli na słowo. 


gdy i bez tego można bvło wnosić do 
Dumy projekt rządowy ро raz drugi i to м naj- 
bliższcj przyszłości. Nie o prawo 

dzi, ale o celowość, o polityczność... 


tu już cho- 


Zdaje się, że argumenty, tak wymownie 
wyłuszczone przez „Rossiję*, niebardzo trafia- 
ją do przekonania rosyjskich parlamentarzy- 
stów. P. Guczkow, przyjaciel wierny p. Stoły- 
pina, podał się nawet do dymisyi, jak to 
opiewają ostatnie telegramy. Za przykładem 
leadera cały obóz potulnych pa- 
ździernikowców. Oczywiście, kadeci też są 


obraża się 


niezadowoleni. 

Do tych oznak niezadowolenia rząd — jak 
donoszą nasi korespondenci — nie przywiązuje 
żadnej wagi. Nie wierzy on 
nych uczuć konstytucyjnych... Zresztą cóż zna- 
czyć może zadowolenie lub niezadowolenie 
odroczonych prawodawców, gdy decydują się 
rzeczy tak ważne, jak samorząd na Rusi i Bia- 
łorusi? 

Zdaje się jakoby p. Pichno miał trochę 
гасуі, gdy w wielkiej swej mowie wykazywał 
olbrzymią dontosłość ziemstw. Tylko on sto- 
sował je do kwestyi polskiej, a p. Stołypin 
wiąże sprawę rosyjskiego samorządu na Rusi 
z kwestyą takicgo lub innego ukształtowania 
się państwa rosyjskiego, z najżywotniejszą dla 
państwa kwestyą bytu. 


w пос obraża- 


I tak rzecz stawiając, nie przypuszcza ino- 
żliwości, ani skuteczności jakiegoś kryzysu par- 
lamentarnego w państwie, w którem porlamen- 
tu niema wcale, a konstytucyi... bardzo mało. 

A przecież, zdaje się, że po zażegnaniu 
kryzysu ministeryalnego powstał kryzys inny. 
Mniejsza o jego nazwę, ale trudno go nie do- 
strzedz. 


Jest to mała plamka na tryumfalnej 


aureoli premiera-zwycięzcy. Czy i ją potrafi 


narzędzia i maszyny rolnicze. 


KUPNO i SPRZEDAŻ NASIOK. 


Wyłączne przedstawiciel. na Kraj Poł -Zach. pługów renomowanej fabryk: 


„JAM ZAWADZKI i S-ka”, 


PASTA DO ZĘBÓW 


dezynfekujaca = aromatyczna 


OW. AKC. 1. D.RIEDEL BERLIN. 


Prawdziwa tylko w czerwonem oryginalnem opakowaniu 


Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn.-rolu 


Sklep 


1410 


ny 


+ ma. mw za 


p. Stołypin usunąć iinpetycznością 
Któż to dziś 
może? Czekajmy na wypadki, które idą szybko. 


JAB 


swej nic- 


zwałczonej energii? powiedzieć 


Dokoła Kryzysu. 


W sobotnim numerze „Now. Wrem.“ pi- 
sało, że u władzy pozostaje Stołypin i że kry- 
zys można uważać za zupełnie skończony. 

W piątck według inforinacyi tegoż „Now. 
Wr.“ o godz. 11 wieczorem odbyło się nad- 
zwyczajne zgromadzenie rady ministrów, na 
którem „P. Stołypin poinformował, w jaki spo- 
sób ma być rozstrzygnięta sytuacya*. 

Wiemy już, w jaki sposób kryzys się za- 
kończył... 


——— 


„Nowoje Wremia* komunikuje, że wiado- 
imość o zwycięstwie Stołypina wywarła ogrom- 
ae wrażenie w Radzie Państwa. 

Szczególniej zaniepokojona była prawica 
i Koło Polskie, które, jak się wydaje organo- 
wi Suworina, „było przekonane o zupełnej po: 
rażce tendencyi nacyonalistycznych"... 

W związku z kryzysem, jak już pisaliśmy, 
pozostaje ziniana ugrupowań partyjnych w Ra- 
lzie Państwa, otóż „Now. Wrem.* pisze, że w 
rzybliżeniu nowy układ partyjay wewnątrz 
Rady będzie taki: lewica, grupa niemiecka, 
Koło Polskie, centrum (około 50 posłów). 
тира nacyonalistów i prawica (około ҷо po- 
słów). Wszystko to będą frakcye zupełnie od- 
rębne. 

Centrum więc rozpada się na trzy grupy: 
Koło Polskie, właściwe centrum i grupa Neud- 
nardta, która łączy'się z nacyonalistami. 


Pisaliśmy onegdaj, że wlościanie, człon- 
kowie frakcyi nacyonalistów w Dumie, wystą- 
vili z frakcyi. Obecnie dowiadujemy się, że se- 
cesyoniści, którzy, jak wiadomo, wystąpili w 
liście otwartym przeciwko szlachcie, już się roz- 
myślili, a do swoich kolegów z frakcyi wysto- 
sowali list z usprawiedliwieniem. Piszą oni, że 
protestowali tylko przeciwko postępowaniu 
„Szlachty“ z Rady Państwa, a przeciwko swo- 
jej szlachcie nic nie mają i dlatego we frakcyi 
zostają. 

Zaiste, rozczulająca miłość frakcyjna! 

Natomiast włościanie ze skrajnej prawicy 
wystąpili z ostrem żądaniem do swojej frakcyi. 

Piszą oni: „Prosimy frakcyę o wyrażenie 
potępienia członkom prawicy Rady Państwa, 
którzy przy omawianiu projektu prawa o ziem- 
stwach w guberniach zachodnich złączyli się z 
polakami i głosowali przeciwko kuryom naro- 
dowościowym, t. j. dopomogli do obalenia 
ziemstw. Jeżeli frakcya nie uzna za możliwe 
zgodzić się z naszem zdaniem, to prosimy nie 
uważać nas za solidarnych z członkami frakcyi 
i nie liczyć па nas“, 

„Nowoje Wremia* drukuje list otwarty 
do członków deputacyi od podolskiego i kijow- 
skiego komitetów ziemskich, która w sprawie 
ziemstw jeździła do Petersburga. 


KRESZCZATYK Ne 37. 


Poleca nasiona warzyw i kwiatów 
w najlepszym gatunku wybór narzę- 
dzi ogrodniczych i t. p. 


є Sprzedsię majątek odsepirowa- 


Wiadomość 


Adres: Równo, podolsk. gub. lub u 
р. Hoławińskiesu, Kijów, W.-Wło-| 2 
dzimierska 39. 1067 | = 


SAGRADABARBER 
е wzmacnia żołądek * 
ilagodnie przeczyszcza 


W liście zaznaczają autorowie, że dosko-|gdyż w ustawie Rady Państwa 
nale znają członków deputacyi i wiedzą, że cie- | аш słowa“. 


nisko św. Jadwigi“. 


12774 


шй KRISTER ==. 


przeniesiony został па 


Katalogi bezpłatnie. 


Niszowce na Podolu одо dz. 
na mieisch u p. Karb. 


skie Labo 
w Dreznie 


szą się w kraju uznaniem i wpływem. Przy- 


tem dziękują deputacyi za podjęte w sprawie 
ziemstw starania. 
List podpisali: Bałaszow, hr. A. Bobrin- 


skij, Suwczinskij, bie!łajew, Czerwinskij, Niko- 
lenko, Kowalenko, Andrijczuk, Czichaczew, Szul- 
gin, Sidorenko, Potockij, Procenko, Bubnow 
i Gd. 


Jest to najwidoczniej spóźniona nieco lc- 
gilymacya mandatów deputacyi, wywołana po~ 
głoskami o tem, że deputacya była ad hoc zor- 
ganizowana i opinię miejscową niedokładnie ге» 
prezentowała. 


Do powyższego interesujący komentarz 
zuajdujemy w piątkowym numerze „Now. Wrem.* 
Czytamy tam: 

„Przedstawiciele miejscowi są 
tem, że ich opinie a nawet deputacya zostały 
scharaktcryzowane w sferach wyższych przez 
senatora lrepowa jako fiikcyjne i butaforyjne. 

Kiedy się o tem dowiedział kijowski gu- 
bernialny marszałek szlachty Kurakin, który pre- 
zentował Monarsze ostatnią dcputacyę, uznał za 
niemożliwe pozostawać nadal na swe:n stano- 
wisku i złożył podanie o dymisyę. Szlachta wy- 
raziła mu najzupełniejszą aprobatę. W kwestyi 
tych deputacyi, rzecz charakterystyczna do za- 
znaczenia, że przechodziły one przcz kijowskie- 
go generał gubernatora F. lrepowa, którego 
rodzony brat W. Trepow nie zawahał się na- 
zwać je butaforyjnemi.* 


oburzen! 


Zdaje się jednak, że nietylko W. Trepow 
odegrał tu znaczną rolę. Mówią i o hr. Wit- 
tem. 

l [rabia otrzymał audyencyę w  Carskiem 
Siole i wyjaśnił w sferach wysokich, jako u- 
znana powaga со do spraw wschodnich, że o- 
statnia polityka zagraniczna, uprawiana przez 
premiera, może spowodować nader poważne 
komplikacye, biorąc za punkt wyjścia zbyt bla- 
he powody. 

Poseł Krupienskij już 10 mèrca.. miał 
sposoby na rozstrzygnięcie kryzysu. 

Mówił оп w kuluarach Dumy со nastę- 
puje: 

„Jedynem wyjściem z krvzvsu, który 
obecnie przeżywamy, a które może przywrócić 
normalny bieg życia państwowego, to-—rozpu- 
szczenie Rady Państwa. 

„Art. то ustawy Rady Państwa glosi: 
„Skład członków Rady Państwa z wyborów 
może być zamieniony nowym kompletem przed 
upływem terminu pcinomocnictw posłów, z 
mocy ukazu Najjaśniejszego Pana, który wy- 
znacza w tym celu nowe wybory". 

„Za pomocą tego środka przedewszyst- 
kiem zostanic osiągnięte to, że ziemstwa wy- 
ślą” do Rady takich posłow, którzy nie hedą 
brać udziału w jakichbądź machinacyach poli- 
tycznych. Następnie, korzystając z rozpuszcze- 
nia Rady, można będzie także zmienić skład 
jej 1 z nominacyi, ażeby nie wróciły do Rady 
żywioły, które w ostatnich wypadkach zajęły 
stanowisko niedogodne dla rządu" 

„Żądanie zaś, aby jednocześnie byla roz 
puszczona i Duma Państwowa, jest niesłuszne, 
niema o tem 


ka prawdziwego formanu powinna mieć napis: Drezdeń- 


ratoryum Chemiczne Lingnera 
. 1421 


2 prasy rosyjskiej. 


Wszystko naturalnie w prasie rosyjskiej 
obraca się około kryzysu. Atoli po stwierdze- 
niu wiadomości o zwycięstwie Stołypina głosy 
prasy stały się odrazu powściągliwsze. 

„Riecz” pisze tylko, że 


„Kryzys ministeryalny skończył się w sposób, 
którego zupełnie nic można się było spodziewać". 


Zaznacza przytem  „Riecz”, że istnieje 
art. 87, który zaczyna działać z chwilą odro- 
czenia sesyi izb. Przypomnienie, jak widzimy 
było zupełnie na miejscu. 

„Nowoje Wremia* pisze: 


„Zarządzone w rezultacie kryzysu środki 
świadczą o tem, że tupet reakcyi, który doszedł 
do niemożliwej intrygi, nie opierał się zupełnie na 
jakichkolwiek realnych podstawach i nie miał by- 
najmniej poparcia w wyższych sferach. Obecnie, 
przeciwnie wyjasniło się zupełnie, że sfery wyższe 
niezmiennie stały i stoją na straży praworządnej 
polityki narodowej, której promotorem był i będzie 
gabinet Stołypina. Wypadek z giosowaniem w Ra 
dzie Państwa wykazał tylko całą niezgodność re- 
akcyjnej intrygi z zamiarami władzy Najwyższej. 
Te zarządzenia, które są rezultatem stwierdzenia 
powyższej okoliczności, są dość ostre; ale w każ- 
dym razie przywracają one stan faktyczny w nic- 
wątpliwej, niemożliwej do zakwestyonowania for 
mie. Miejmy nadzieję, że atmosfera polityczna po 
przeżytech perwersyach stanie się lżejszą i zdrow- 
szą dia Rosyi". 


„Ziemszczina* pisze: 


„Pozostaje niezrozumiałem dlaczego p. Sto- 
Іуріп nadawał temu glosowaniu tak poważne zna- 
czenie, że prawie tydzien obstawał przy swojej dy- 
misyl. 

„Negatywne stanowisko części prawicy znane 
było o wiele wcześniej przed fatalnem głosowa- 
niem, a więc nie było ono zupełnie niespodzie- 
мапе“. 


Widać jednak były jakieś poważne powo- 
dy, że premier tak długo nie chciał dymisyi 
swojej cofać. Ale też im dłuższa byla walka, 
tem większe zwycięstwo. 

„Swiet“ wyśpiewuje z tego powodu wiel- 
ką fanfarę „zwycięzcy*. 


„Prawda, która wyszła z ciężkiej próby, utrwa- 
Ша jeszcze więcej stanowisko p, Ѕіоїтріпа. 

„Kierunek nacyonalistyczny pozostał podsta- 
wą rosyjskiego życia politycznego. 

„Ale na tem nie kończy się wewnętrzna treść 
zwycięstwa p. Stołypina. Ma ona głębszy i zna- 
mgienniejszy sens. 

„12 marca 1911 r. to nowa historyczna data 
w życiu odnowionej Rosyi (21, 

„ „W tym wielkim dniu po raz pierwszy uja- 
wniła się granica pomiędzy Rosyą żywą а skost- 
niałą. W tym dniu zostały ujawnione i ra wieki 
potępione zuchwałe projekty reakcyonistów, Którzy, 
prowadząc własną politykę, systematycznie sprzeci- 
wiali się woli Gospodarza ziemi rosyjskiej i razem 
z lewicowymi, rewolucyjnymi żywiołami hamowali 
normalny Ыса prawodawstwa 

„17 pazdziernika i 12 marca — to dwie po- 
krewne ('\) daty. 

„Chwała zwycięzcy!“ 


Niewiadomo wlaściwie czego „Świct” 
chce i o jakiej to „гсаксуі* mówi. Czy wogó- 
le o reakcyi, czy raczej tylko o przeciwnikach 
z prawicy Rady dzisiejszego gabinetu: 

(i.) 


Książę R 
siążę Roman. 

Trzydzieści lat upłynęlo w niedzielę ubie- 
głą od chwili, kiedy rozstał się z tym światem 
ś. p. książę Roman Lubartowicz Sanguszko. 

Kto kiedykolwiek zabawił dłużej na Wo- 
łyniu a spotkał ludzi starszej daty, ten dowie- 
dzieć się musiał kim i czem był dla naszego 
kraju ks. Roman. 

„Mężem o granitowej 
niu bez granic“ — nazywa go autor „Złotej 
księgi szlachty polskiej*. Zaiste granitowej 
trzeba było piersi, aby się pod ciężarem tylu 
nieszczęść nie ugiąć, aby po kilkunastu latach 
imąk wymyślnych, nie zrazić się do ludzi, lecz 
służyć krajowi z takim nakładem pracy, jak to 
czynił książę Roman. 

Syn księcia Eustachego, posła na Sejm 
Czteroletni i generała wojsk polskich urodził się 
ks. Roman dnia 6 maja 1800 roku w Sławucie. 

Wychowanie pierwotne otrzymał w domu 
pod kierunkiem matki, Klementyny 2  Czarto- 
ryskich, zacnej matrony polskiej, która wysy- 
łając ks. Romana wraz z bratem Władysła- 
wem na dalsze studya do Berlina, obdarzyła 
każdego z nich pierścieniem z wyrytą przestro- 
gą, aby „zawsze przestrzegali święcie tradycyi 
i cnoty ojców“. 

Z upominkiem 


piersi i poświece- 


tym do końca życia ше 
rozstawał się książe Roman, do końca życia 
spoglądał z rozrzewnieniem na reliwię miłośći 
matczynej, na jej nakaz, któremu całe życie 
wierny pozostał. 

Na zyczenie Aleksandra I wstąpił ks. Ro- 
man do kawalergardów, lecz dla poratowania 
zdrowia udaje się wkrótce zagranicę w chara- 
kterze urzędnika przy ambasadzie rosyjskiej, 
naprzód w Neapolu, póżniej w Londynie. 

Powróciwszy do kraju, poślubia w dniu 


17 maja 1829 r. Natalię z Potockich, którą 
traci niebawem, bo w dniu 17 listopada 1830 
roku. 


Jeszcze nie zdołał prayjść do siebie po 
ciosie bolesnym, jeszcze grobu zmarłej poże- 
gnać nie zdołał, jak z nad Wisły przyszły 
pierwsze wieści o wybuchu powstania listopa- 
dowego. 

Ani chwili nie waha się książę Roman. 
Magnat, ` dziedzic olbrzymiej fortuny, rzuca 
wszystko i udaje się tam, dokąd go woła głos 
obowiązku. 

Nie długo trwał jego udział w wojnie 
polsko-rosyjskiej. Pod Łysobykami wzięty do 
niewoli z depeszami, które wiózł od naczelnego 
wodza do generała Jankowskiego, przywieziony 
do Żytomierza, przez parę miesięcy cżeka w 
kazamatach wyroku. 

Skazany na całe życie do Syberyi w sol- 
daty, wyrusza książę Roman w kajdanach w 
drogę, którą przed nim tylu synów Polski od- 
było... 

Zakuty w łańcuchy, w szynelu sołdackim 
idzie na Syberyę. Spotyka go Róża Sobańska 
a wzruszona jego cierpieniami ofiarowuje mu 
książeczkę: „O naśladowaniu Chrystusa*. 

Po kilkuletnich męczarniach w kaźniach 
Syberyi uzyskano pozwolenie przeniesienia go 
ma Kaukaz. Tu jako prosty żołnierz, ciągle 
pod ścisłym nadzorem, ciągle wystawiony na 
tysiące szykan, walczyć ma z plemionami Kau- 
kazu. Męstwo osobiste osładza jego dolę oty- 
le, że pozwołono mu dwukrotnie odwiedzić ro- 
dziców. Wreszcie po czternastoletniem wygna* 
niu, już w randze oficerskiej lecz zawsze po- 
zbawiony praw do majątku i tytułu, powraca 
do Sławuty. Przynosi z Kaukazu oprócz rangi 
oficerskiej nieuleczalne kałectwo—głuchote— 
skutek kontuzyi otrzymanej podczas bitwy. 

-Przez lat dwanaście pędzi w Sławucie ży- 
wot „pozbawionego praw“, otoczonego siecią 
szpiegów. Nawet polowanie, które tak namię- 
tnie lubił, utrudnia kilkakrotne odbieranie broni 
palnej. Dopiero w roku 1856, podczas pobytu 
swego na Rusi, Aleksander И przywraca mu 
tytuł i prawa cywilne. 

A widać, że cierpienia tego człowieka sta- 
ły się głośnemi i wiele serc uczciwych poru- 
szyć musiały, kiedy zwracając się do niego 
Aleksander II powiedział: „Wiele musiałeś wy- 
cierpieć, książe“. 

Ale cierpienia nie złamały księcia Roma- 
na. Po powrocie do kraju, nie czeka on uła- 
skawienia, lecz odrazu energicznie bierze się 
do pracy. 

Olbrzymi ma dla niej warsztat, bo jako 
opiekun córki swej, późniejszej Alfredowej Po- 


fidam hr. Rzewuski. 


EPIDEMIA. 


Tylko nieszczęsny zjadacz serc porucznik 
Ślepuszkin morduje się i męczy, nie mogąc w 
żaden sposób dosiąść swego krnąbrnego „Kam- 
biza.* Szlachetne stworzenie — duma całego 
Fńskiego pułku, jako jedyny wierzchowiec nie 
z braków kawaleryjskich pochodzący, lecz od 
prawdziwego „ротіеѕгсгука“ z prawdziwej sta- 
dniny i w najprawdziwszym taraszczańskim po- 
wiecie nabyty—tnie co chwila szczupaka, gorą- 
cuje się i wierzga ku niezmiernemu przerażeniu 
biednego porucznika, który z obowiązku służby 
powinien już być przy boku generalskim. 

— А mówiłem, a mówiłem!.. а uprze- 
dzałem, a doradzałem wziąć poczciwego „Orli- 
Ка“... gderze Mordojedow, ји? na bryczce sie- 
dzący. 

— Czyś pan oszalał, pułkowniku. Pięknie 
bym wyglądał na takiej szkapie, którą trzeba 
kwadrans szpicruta okładać, aby ją do najlżej- 
szego kłusa zniewolić: 

Mordojedow uśmiecha się pobłażliwie i 
mruknąwszy pod wąsem... 

— Nie pan nie poradzisz, Agienorze Pio- 
trowiczu!.. 

Proponuje niefortunnemu jeźdźcowi zająć 
miejsce obok siebie na bryczce. 

— Jakto?... А jak generał zażąda mojej 
obecności?”.. broni się, ale słabo, porncznik. 

— (Głupstwo, nie zażąda... Ach młodzież, 


młodzież, wam tylko szyk i czort wie co po 


jstycznia r. 1910 było 


tockiej, zarządzać musiał olbrzymiemi dobrami 
Sławuty i Antonin. Podniesienie kultury na tej 
olbrzymiej połaci ziemi, uprzemysłowienie jej— 
oto cel, do którego niezmordowanie dąży, nie 
szczędząc własnej pracy 

W roku 1843 powstaje pierwsza cukro- 
wnia w Klembówce, a rafinerya Szepctowiecka 
wydaje pierwszą głowę cukru w roku 1846. 
Pierwszy w kraju zainicyował racyonalną gos- 
podarkę leśną, a nie poprzestając na tem. zakła- 
da cały szereg fabryk w  Sławucie. Z jego 
to inicyatywy powstały słynna fabryka sukien, 
papiernia, zakład mechaniczny i odlewnia żela- 
za. Nie chodziło mu jednak tylko o pomnoże- 
nie fortuny swej córki. Wszystkim tym ino- 
wacyom przyświeca zawsze cel szerszy, dobro 
kraju, zamożność włościan, dobrobyt zatrudnio- 
nych w jego dobrach pracowników. Jeszcze 
przed rokiem 1850 zaprowadza on w tych do- 
brach, liczących kilkadziesiąt tysięcy poddanych, 
sczyszynszowanie dobrowolne zamiast pań- 
szczyzny. 

Ро kilkunastu latach gospodarki księcia 
Romana olbrzymie dobra stają się źródłem 
bezprzykładnej zamożności okolicznych włościan. 

„Jeśli spotkasz w tej części Wołynia, pi- 
sał Stecki, wóz porządnie obszyty, w trójkę dziar- 
skich koni zaprzężony, a na nim chłopka z we- 
sołą twarzą, czysto i dostatnio ubranego, nie 


pytaj nawet, skąd go Bóg prowadzi...“ Z Knia- 


?упу, panie! — odpowie ci napewno, tak bo- 
wiem nazywają dobra książęce*. 

Głuchota utrudniła mu obcowanie z ludź- 
mi, zamykając w  sztucznem odosobnieniu. 
Zamknięty w sobie, nie rad udzielał się lu- 
dziom, szczególniej kiedy chodziło o wspomnie- 
nia przeżytych cierpień, których przez całe ży- 
cie zapomnieć nie mógł. lecz pod powierz- 
chownością, pełną wyniosłej melancholii, kryla 
się dusza pełna gołębiej dobroci, wrażliwa na 
każdą niedolę ludzką. O wszystkich potrzebach 
swych pracowników, o każdej biedzie w rodzi- 
nie włościańskiej książę Roman wiedział i śpie- 
szył z pómocą, nie szukając rozgłosu. 

Z dobrocią gołębią łączyła się w tej du- 
szy do końca życia niezłomna wola, szłachetna 
duma. Kiedy inni śpieszyli do Kanossy, on, 
na którego tyle ciosów spadło, nigdy pod ich 
ciężarem się nie ugiął, nigdy żadnym gestem 
nawet, narodową godność obrażającym, się nie 
splamił. Przeszedł cierniową drogę swego ży- 
cia zawsze z czołem podniesionem, z poczuciem 
ciążącej па nim spuścizny obowiązków dziejo- 
wych. 

Pożostawił po sobie pamięć zaszczytną, 
w której uczucie wdzięczności łączy się z po- 
wsztehńyni szacunkiem i sympatyą. Przed la- 
ty pięciu w tem samem, miejscu uczucia te po- 
dyktowały p. ҮҮ. Jożewskiemu projekt wmuro- 
wania odpowiedniej tablicy w katedrze na Wa- 


welu. Może dziś, po latach pięciu, ten piękny 
projekt spotka się nietylko z platonicznem u- 
znaniem? 


Idem. 


r 


» U s 


Zjazd delegatów 
Związku Gniewańskiego. 


Ogólne sprawozdanie z działalności T-wa 
wzajemnej pomocy osób pracujących, podane 
przez nas na zasadzie sprawozdań delegatów 
grup, uzupełniamy obecnie następującemi dane- 
mi cyfrowemi, zaczerpniętemi z urzędowego 
go sprawozdania T-wa. 

Teren działalności T-wa obejmował 37 
majątków, 16 cukrowni, 4 młyny, 3 gorzelnie 
it. d., ogółem 67 przedsiębiorstw, które zatru- 
dniały ogółem 761 urzędników, z nich 279 
członków T-wa (36,7%) oraz 736 majstrów, z 
nich 110 członków T-wa (14,9%). T-wo posia- 
dało w roku sprawozdawczym 28 grup, z któ- 
rych nadesłały sprawozdania ze swej działal- 
ności 16, 12. zaś nie komunikowały się z 
T-wem. We wskazanych 16 grupach na d. I 
691 członków, na d. I 
stycznia r. 1911 — 564. Skład narodowościo- 
wy T-wa przedstawiał się jak następuje: pola- 
ków 370, rosyan 80, małorosyan 42, żydów 
18, niemców 17, czechów 8 i t. d. Główny 
kontyngens stanowią oficyaliści 70,21%, następ- 
nie majstrzy 11,35%, potem idą osoby różnych 
zawodów. Największy % przypada па oficya- 
listów, pobierających 301 — боо rb. (34,57%), 
potem бот — ооо (16,49) i t. d. 

Jak świadczą о tem nadesłane protokóły, 
w okresie sprawozdawczym odbyło się 50 ze- 
brań grup z przeciętną frekwencyą 16 osób. 


bie jeździ:.. zrzędzi dalej pułkownik. Ja stary 
piechur. Ja wam zawsze mówię, że koń to isto- 
ta chytra i złośliwa. Ile razy muszę wsiąść 
na takiego bucefała, zawsze to czynię ze wstrę- 
tem, pomnąc zwłaszcza, że i brzuch i boki 
szwankują nieraz od tej urzędowej woltyżerki 

— A co z koniem?... 

— Ја znaju, szczo wasze błagorodje... 
wyrywa się drobny faktor Uszer Ślepouchyj. 

— Wy tylko pozwólcie, a ja już dostawię 
komiake do pułkowy sztab... 

— Zwaryowałeś!... 

— I po Co?...—dziwi się Uszer. 

— Toż z ciebie parchu jeden ро takiej 
jeździe na Kambizie jeno mokry ślad zostanie i 
to go ludzie nie odszukają. 

— Alboż ja kazał, szo ja ce sam zro- 
blu?...—oburza się Slepouchyj.—Tut na wogza- 
lu jest ten golony pan Jakson od hrabskich 
bezchwostnych z przeproszeniem koni. Win 
fajnes-bereiter, win dla mene akuratnie cioho 
Kambiza do pułku przyprowadzi. Niech wasze 
błagorodie da mnie jeden rubel zaraz, a drugi 
potem i wże—git!... 

— Сһағаѕ20!... — zdecydował nagle po- 
rucznik. 

I po chwili cały orszak już zupełnie skom- 
pletowany zanurzył się w ukraińskim kurzu, 
roziskrzonym złotymi blaskami majowego słońca. 


LAC, 


Rewia odbywa się składnie i pomyślnie, 
co zdarza się zwykle, gdy władze są w dobrym 
humorze. 

A baron był wesół i rad, na co w znacz- 
nej mierze wpływała perspektywa jutrzejszego 
polowania w Białym Stawie. Baron był dzi- 
siaj względny i uprzejmy, nic szczędząc w cza- 


Działalność organizacyjna polegała na wysyła- 
niu delegatów oraz na skomunikowywaniu się z 
członkami, którzy wyszli z tej grupy, gdzie się 
oni znajdowali poprzednio i zachęcaniu ich do 
tworzenia grup w miejscach teraźniejszego po- 
bytu. W rezultacie usiłowań byla organizacya 
nowych 6 grup. 

Działalność kulturalno-oświatowa polegała 
na urządzeniu 5 prełekcyi w. tychże grupach. 
Brało w nich udział 302 słuchaczów. Bibliote- 
ki czytelnie były zorganizowane w 6 grupach, 
posiadają one 3,683 tomy. Oprócz tego jedna 
grupa (gniewańska) urządziła przedstawienie 
amatorskie. Biuro T-wa otrzymywało 53 pism, 
w tem 18 poiskich. 

Działalność kooperacyjna polegała na u- 
dziale 135 członków 14 grup w 1-wach współ- 
dzielczych, w których stanowili oni 23,6 proc. 
ogólnej ilości udziałowców. Kapitał ich wyno- 
si 4,479 rb. na ogólny kapitał 29,954 rb. 

Pomoc prawna wyraża się w cylrach па 
stępujących: 4 sprawy zostały skończone, 18— 
w toku i w jednym wypadku pomocy odmó: 
wiono. Pomoc lekarska polegała na 16 ku- 
racyach na warunkach ulgowych i т bezpłatnej. 

Biuro pracy udzieliło w ciągu roku 70 
stałych posad i 29 czasowych. W 1,142 wy- 
padkach pertraktacye o posady pozostały bez 
skutku. 

Stan finaasowy T-wa przedstawia się jak 
następuje: kapital zapasowy—2,682 rb., obroto- 


wy 3,536 rb. oraz kapitał В. 4,242 rb. Ogól- 
na suma wydatków w r. ub. wyniosła 5,779 
rb., w tem utrzymanie zarządu i urzędników 


3,057 rb., koszty zjazdu delegatów 541 rb., wy- 
datki na rozwój T-wa 44 rb., organizacyi no- 
wych grup 51 rb, wydatków grup 833. rb. 
it. ja. 

p m "yw. WNE ЧЕИС. НАНЕ ЕВ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś т5 (28) Klemensa Hofbauera W. 
Jutro 16 (29) Abrahama Pust. 
Wschód słońca о godz. 5 m 47. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 23 
Długość dnia godz. 12 m. 37 


m. | o ш. 


Kalendarzyk Historyczny. 
15 (28) Marca. 


Roku 1607. W Kole na zamknięciu ro- 
koszu Jędrzejowskiego wydany Uniwersał. 


— Nabożeństwo żałobne. W dniu wczo- 
rajszym, jako w trzydziestą rocznicę zgonu &. p. 
Romana ks. Sanguszki odbyło się w kościele 
św. Aleksandra uroczyste nabożeństwo żałobne, 
urządzone staraniem redakcyi naszego-f pisma. 
Mszę świętą celebrował proboszcz kijowski ks. 
Zukowski, podczas której chóry kościelne wy- 
konały podniosłe śpiewy, a na zakończenie 
miejscowy organista i dyregent chórów prze- 
pięknie odegrał na organach Marsza żałobnego 
Szopena. 

Na nabożeństwie byli obecni reprezentan- 
ci miejscowych polskich towarzystw oraz sporo 
pobożnych. 

— Przyjazd ministra wojny. Wczoraj o 
godz. 7 m. 5o zrana przyjechał do Kijowa mi- 
nister wojny gen. W. Suchomlinow. Ма dwor- 
cu spótykali go naczelnik kraju T. Trepow, do- 
wodzący wojskami gen. Iwanow, wiceguberna- 
tor kijowski Koszkariew, dowódca kawaleryj- 
skiej dywizyi gen. Suchomlinow, prezydent mia- 
stą Djakow i inne osoby urzędowe. Gen. Su- 
chomlinow zatrzymał się u brata przy ulicy 
Okrągło-Uniwersyteckiej № 5. Minister opuszcza 
Kijów dziś o д. 11 m. 50 wieczorem. 

— Powrót komisyi. Dziś powraca ko- 
misya kolejowa, która z naczelnikiem ;kolci inż. 
K. Niemieszajewem na czele dokonała oględzin 
wiosennych linii kolci Południowo-Zachodnich. 

— Z intendentury. Główny zarząd in- 
tendentury projektuje przeniesienie wszystkich 
składów i magazynów intendentury kijowskiej 
do Darnicy. Na ten cel ma być przeznaczone 
około 30 dziesięcin ziemi w Darnicy, nierucho- 
ści zaś intendentury w Kijowie w przeważnej 
części mają być zlikwidowane. 

— W obawie cholery. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło uchwale kijowskie- 
go komitetu ziemskiego o asygnowaniu 15,000 
rb. z kapitałów zapasowych budżetu ziemskiego 
na rok 1911 na zarządzenia przeciwko cho- 
lerze. 


sie ćwiczeń i pochwał, i zachęty. A jako na- 
turalny odblask zadowolenia dowódcy, promie- 
niały również twarze wszystkich wodzów i sze- 
regowców pułku, od pułkownika począwszy i 
kończąc na bezimiennym żołnierzyku, który tam 
gdzieś na lewym flanku zawzięcie maszerował. 

Wszystko, nie wyłączając nawet klaczy 
przygodnych jeźdźców z adjutanckimi akselban- 
tami, poruszało się rytmicznie i składnie. A 
gdy wreszcie cały pułk, przeprowadzony chma- 
rą żydziaków, przy dźwiękach marsza „alpiej- 
skich strzelców", tryumfalnie do koszar powę- 
drował, beron wraz ze świtą do klubu oficer- 
skiego na „chłeb sół*, a właściwie na śniada- 
nie pięknym kursgalopem wyruszył. 

I tu generalskie zadowolenie blaskiem nad- 
zwyczajnym stół biesiadny opromieniło. 

Barszczyk, majonez z jesiotrzyny, jarząbki 
i plombir, a przytem szampan i cygara, kawa 
i likiery stanowczo nigdy i nikomu takiej pełni 
rozkoszy nie zapewniły. A brzęk kielichów i 
wesoły pogwar ucztujących nurzał się w dźwię- 
kach potpourri z Trubadura, Gejszy i walca 
„Dwieście tysięcy nocy w Pradze“, osobistej 
kompozycyi kapelmistrza czecha, imć pańa Ga- 
bryela Joddka. 

Było więc aż do końca uczty wesoło i 
przyjemnie. 

Baron z wyborną, ze specyalnego pudła 
„dla naczalstwa", Africaną w ustach, popijając 
czarną kawę z likierami, przy bocznym stoliku 
poufnie z naczelnikiem dywizyi rozmawiał i na- 
gle, jakby coś sobie nagle przypomniawszy, po- 
piół z cygara strząsnął i wraz z popiołem do- 
broduszną uwagę niedbale, bez specyalnego ak- 
centu rzucił: 


— Nie mam słów, aby podziękować pa- 


— Sprawa Reinbota. Kijowski prezydent | о 


miasta p. Djakow został 
skwy, gdzie weźmie udział jako 


zawezwany 


dużycia służbowe b. naczelnika miasta Reinbo- 
ta i pułk. Korotkija. 

— Z politechniki. W politechnice z każ- 
dym dniem daje się zauważyć większa ilość 
studentów przystępujących do pracy. W tych 
dniach tak zwany „komitet koalicyjny“ wywie- 
sił spis nazwisk dwunastu studentów, którzy 
zaczęli chodzić na wykłady i zajęcia praktycz- 
ne, nazywając ich  „łamistrajkami*, odcz- 
wa ta dała hasło do wypowiedzenia się wszy- 
stkim tym, którzy również uczęszczają na wy- 
kłady. Grupa studentów wydziału inżynieryjne- 
go ogłosiła list otwarty do „komitetu koalicyj- 
nego"; w liście tym studenci przedewszystkiem 
sprostowują liczbę uczęszczających na wykłady, 
a podanych przez „komitet koalicyjny". Oka- 
zuje się, iż obecnie na wykłady uczęszcza 133 
studentów tylko na wydziale іл?упіегујпут. 
Grupa protestuje przeciw nazwie „łamistrajków*, 
ponieważ, zdaniem ich, strajk nie był uchwalo- 
ny przez wiec studencki, a tylko przez niewiel- 
ką grupę studentów zebranych wypadkowo na 
kurytarzu; robią tez oni zarzut „komitetowi“, 
iż nie zasięgrął opinii studenckiej za pomocą 
„referendum“. Na zakończenie listu studenci 
proszą o dołączenie ich nazwisk do listy 
mistrajków*. 

Studenci pierwszego kursu wydziału me- 
chanicznego, chemicznego i agronomicznego po 
urządzeniu zebrań prywatnych, przyszli do wnio- 
sku, iż wobec ciężkich warunków, w których 
obecnie znajdują się wyższe uczelnie, a także 
odpowiedzialności, jaką zwykle ponoszą studen- 
ci pierwszego kursu za zajścia w politechnice 
(jak wiadomo, grozi im wydalenie w razie nie 
otrzymania potrzebnej ilości stopni, nawołują 
oni do rozpoczęcia pracy. Jak dotąd jednak w 
kreślarniach pierwszego kursu pracuje niewiel- 
ka ilość studentów. 

Jutro zostanie rozstrzygnięta kwestya o- 
płacania wpisowego przez studentów, którzy 
podali prośbę o zwolnienie od wpisu. 

Policya wraz ze strażnikami w dalszym 
ciągu dyżuruje w politechnice. 

— W sprawie podatku ładunkowego. 
Rozpatrzenie podania kijowskiej rady miejskiej 
o wprowadzenie podatku ładunkowego zostało 
w Petersburgu na pewien czas wstrzymane wo- 
bec konieczności dokonania w tem podaniu 
różnych zmian, stosownie do wymagań nowego 
prawa o tych podatkach. Oprócz tego musi 
być uwzględniony podział ulic na dwie serye. 
Koszty wszystkich robót brukowych zostały o- 
bliczone na 2 i pół mil. rb., dochód zaś rocz- 
ny z podatku ładunkowego wynosić ma około 
150 tys. rb., czyli w ciągu то lat lat—okres, w cią- 
gu którego 3 może być pobierany— 1,5 
mil. rb. Rada miejska spodziewa się jednak, iż 
dochód roczny z podatku będzie stale wzrastał, 
a ogólny fundusz na przebrukowanie miasta w 
końcu wyniesie więcej, niż 1 i pół mil. rb. 
Wobec tego ministerstwo zaproponowało po- 
dzielić ulice na 2 serye. Koszty robót pierwszej 
seryi nie mogą przewyższać I i pół mil. rb., a 
roboty te muszą by” wykonane w ciągu то lat. 
Roboty drugiej seryi zostaną rozpoczęte po 
ukończeniu pierwszej. 

Dla przyśpieszenia sprawy ministerstwo 
nie zwróci podania kijowskiej radzie miejskiej, 
lecz zgadza się na złożenie dodatkowego po- 
dania. 

— W sprawie przeniesienie zarządu 
kolei M..K.-W. Według posiadanych w Kijo- 
wie wiadomości, zarząd kolei M.-K.-W. nie zo- 
stanie przeniesiony do Kijowa. Przeciw prze- 
niesieniu wypowiedzieli się prezes rady mini- 
stłów, p. Stołypin i minister komunikacyi, p. 
Ruchłow, uważając, że taka tranzlokacya nie 
przyniosłaby Kijowowi żadnych nadzwyczajnych 
korzyści, Kursk zaś straciłby na niej bardzo 
wiele. 

— W sprawie telefonów. Ministerstwo 
spr. wewn. przychylnie przyjęło starania kijow- 
skiego gubernialnego zarządku ziemskiego o 
wydanie ziemstwu koncesyi na urządzenie tele- 
fonów. iłówny zarząd poczt i telegrafów rów 
nież wyraził swą zgodę na projekt. Na koszty 
urządzenia sieci zarząd zaciągnie pożyczkę z 
funduszów  ubezpieczeniowych ziemstwa. 

Obecnie opracowuje się projekt sieci. 
Wiele fabryk i właścicieli majątków zadeklaro- 
wało swój udział w budowie Sieci. Roboty przy 
jej urządzaniu rozpoczną się w maju r. b. 

— „Jupe Culotte“ w Kijowie. Onegdaj 


„ła- 


піе!... wybornie!... Tylko w dwunastej rocie 
zauważyłem pewne zaciąganie tempa przy pre- 
zentowaniu broni—ale to drobnostka... Już się 
pan niepokoisz, drogi Fiodorze Iwanowiczu:!... 
Co znowu!... Mówię szczerze, iż to drobnost- 
ka, bo jeszcze raz panu powtarzam, że ze wszy- 
stkiego jestem bardzo zadowolony i serdecznie 
panu wdzięczny. 

Dotknął delikatnie prawą ręką kolana Fio- 
dora Iwanowicza, podkreślając: 

— Proszę to jeszcze raz powtórzyć do- 
wódcy pułku i panom oficerom w mojem imie- 
niu. Ależ... mon Dieu, je vois que vous ćtes 
inquiet!... Je vous assure que cela na aucu- 
ne importance! To bagatela. Jestem pewien, 
że z biegiem czasu sam kapitan odpoleruje, od- 
szlifuje, jeżeli można tak powiedzieć, ten dro- 
bny szczegół żołnierskiej erudycyi. Encore une 
fois merçi et au revoir cher Frederic Ivano- 
vicz!.. Komu w drogę, temu czas. Pociąg 
czekać na mnie nie będzie. 

Po chwili baron, usadowiwszy się wygod- 
nie ze swoim naczelnikiem sztabu i adjutantem 
w powozie — wyjechał... A uroczysty moment 
generalskiego wyjazdu uwieczniony został przez 
właściciela bosokornowskiego zakładu fotogra- 
ficznego, nad którym wisiał szyld, głoszący: -— 
„Izaak Perłamuter, pracował w Paryżu, l.ondy- 
nie, nawet w Baltymorze*. 

Generał „karpuśny" wyjechał, ale słowa 
jego zostały, wywołując następstwa daleko 1dą- 
ce i zgoła nieoczekiwane. 

Natychmiast bowiem potem Fiodor Iwa- 
nowicz, generał dowodzący dywizyą, suchym 
służbowym tonem, zwrócił sie do „komandira“ 
Eńskiego pułku: 


— Proszę па parę chwil pułkowniku — 


nu za świetny stan £ń— skiego pułku. Wybor-|i znikł z nin razem w bocznym pokoju. 


do Mo- 

przedstawiciel 

stanu w posiedzeniach departamentu karnego 
senatu w czasie rozpatrywania sprawy о na- 


g. 8-ej wieczorem па Kreszczatyku zjawiły 
się trzy panie ubrane w „jupe culotte“. W jed- 
nej chwili obok przedstawicielek nowej mody 
zgromadziła się spora garstka ludzi, do której 
przylączali się wciąż nowi przechodnie. Ро pe- 
wnym czasie tłum ciekawych .wzrósl do paru 
tysięcy, doszło nawet do tego, że ruch traimwa- 
jowy musiano przerwać. Dla rozproszenia tiu- 
mów wezwany został oddział straży konnej, 
przyczem policya aresztowała kilka osób. 

Winowajczynie mimowolne tych 
przezornie ukryły się w bramach. 

Podobne zajścia, tylko na mniejszą skalę, 
miały miejsce w tymże dniu na brorcznej о g. 
5-ej po południu. 

— W sprawie występów gościnnych. 
Antreprener teatru miejskiego p. Brykin prosi 
nas o podanie do wiadomości publicznej, że 
projektowane w tym czasie występy gościnne 
Sobinowa i Szalapina nie odbędą się wcale. 


— SFAŁSZOWANE WEKSLE. Przedstawi- 
ciel różnych firm spożywczych С. Спејс (Nesto- 
rowska № 27) padł w tych dniach ofiarą oszustwa 
ze strony jednego ze swoich pracowników Mcier- 
sona. Ten ostatni, uczeń aptekarski z zawodu, bvł 
agentem Chejfica, zbywał mu towary i jako zapła- 
tę otrzymywał zazwyczaj weksle na imię Ckejfica. 
Po kilku takich operacyach Mejerson umknął z mie- 
szkania Chejfica. Wówczas dopiero okazało się, że 
Mejerson sprzedawał towary za gotówkę, a Chejfi- 
cowi dawał weksle z fałszywymi podpisami. W 
ten sposób Mejerson okradł Chejfica na 4,000 rb. i 
unknął z Kijowa. Policya wszczęła poszukiwania 
i odnalazła oszusta w Mińsku, gdzie też go onegdaj 
aresztowano. Znaleziono przy nim 823 rb. 

— ZŁODZIEJE W SOFIE. Wczoraj w nocy 
na Padole rewirowy Kiriczenko dokonał rewizyi 
mieszkań w domu № jo przy zaułku Cygańskim, 
między innemi mieszkania właściciela (опи Ośmu- 
szkina. W tem ostatniem rewizya dala nieoczeki- 
wane rezultaty, mianowicie w jednej dużej sofie 
tureckiej rewirowy znalazł dwóch złodziei zawodo- 
wych: Mnrakowa I Docenkę oraz wiele narzędzi 
złodziejskich. Ośmuszkina pociągnięto do odpowie- 
dzialności za ukrywanie złodziei. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
o północy koń przejeżdżającego po ul. W. Wasyl- 
kowskiej dorożkarza, przestraszywszy się, zaczął 
ponosić. 

Dorożkarz wypadł na bruk i z taką siłą ude- 
rzył głową o kamienie, że w jednej chwili 
stracił przytomność. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala w stanie 
bardzo groźnym. 

—- POŻAR. W domu № 22 przy ul. Skobe- 
lewskiej wszczął się pożar w mieszkaniu Duka. 
Ogień stłumiono prędko. 

— UZBROJENI ZŁODZIEJE. Dn. r3 marca 
o g. li-ej wieczorem 4 nieznajomi złoczyńcy za po- 
mocą dobranego klucza usiłowali wtargnąć do skła 
du skór Finkelszteina (Kuźnieczna Ne 28), zostali 
wszakże spostrzeżeni przez stróża domu, który wraz 
ze szwajcarem puścił się za nimi w pogoń. Zło- 
dzieje, uciekając, kilka razy strzelili z rewolweru 
w powietrze. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczo- 
raj zrana przy ul. Borszczagowskiej Ne r5 zażył 
trucizny w celu samobójczym stolarz 5. S. Pogo- 
towie go uratowało. 

— OBŁAWA W „METROPOLU“. Wczoraj 
w nocy w „Metropolu* policya zarządziła obławę i 
zatrzymała 4 bezprawnych żydów. 

— KRADZIEŻE. W domu № 6 przy ulicy 
Nagórnej okradziono mieszkanie Sawrańskiej na 
sumę 500 rb. Między innymi zrabowano maszynę 
do pisania wartości 275 rb. d 

Przy ul. Kudriawskiej № 17 okradziono Chi- 
lińskiego. 

Na wyspie „Truchanowa”" w domu Woronina 
skradziono rr drzwi i 20 okien wartości 200 rb. 

Wczoraj w nocy na ul. Nikolskiej okradziono 
stragan Ne 25 M. Saweljewej, sprzedającej złote i 
srebrne krzyżyki. М 

Z pralw. przy szpitalu Aleksandrowskim skra- 
dziono pasy wartości 350 rb. 

— W SPRAWIE KRADZIEŻY NA POCZCIE. 
Kradzież 6500 rb. z paczki poczrowej zauważono 
w biurze pocztowem d. r2 marca. Powstało przy- 
puszczenie, że kradzieży dopuszczono się w m. Ku- 
charach, dokąd delegowano bezzwłocznie urzędnika 
pocztowego Krinewa. Ten aresztował w Kucha- 
rach stróża pocztowego, który przyznał się do kra- 
dzieży i oddał pieniądze. 

-- W SPRAWIE POŻARU W „CHATEAU“. 
Pożar w ogrodzie miicjskim został stłumiony o go- 
dzinie 3-с) w nocy. Jeden z teatrów letnich spłonął 
doszczętnie. W ogniu spaliły się dekoracye przed- 
siębiorecy W. Dagmarowa wartości 6,000 rb., które 
nie były asekurowane. Podczas tłumienia ognia 
ucierpiał jeden ze strażaków—Litwinienko. 

-- POD KOŁAMI TRAMWAJU. 
około g. 9-еј wieczorem па rogu ul. Sowskiej i 
W. Wasylkowskiej włościanin F. Spiridonow, ze- 
skakując z tramwaju, trafił pod jego koła. Bardzo 
pokaleczonego w ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

WSKUTEK NĘDZY. Wćzoraj pod naci- 
skiem nędzy usiłował odebrać sobie zycie za po- 
mocą zażycia amoniaku robotnik P. Moroz. Nie- 
szczęśliwego odwieziono do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— ARESZTOWANIE IKONNIKOWA. Are- 
sztowany został znany ze swych oszustw „profesor“ 
N. fkonnikow (hr. Vokinnoki). Oszusta badał sę- 
dzia śledczy 2-go' rewiru. 


zajść 


Wczoraj 


NZD AA" 


Oficertswo, nadzwyczaj na podobne obja- 
wy wrażliwe, odrazu przeczuło, iż na niewia- 
domą burzę się zanosi. 

A tymczasem „dywizioner*, zamknąwszy 
szczelnie drzwi za sobą, surowo oznajmił, że 
„naczalstwo* bardzo jest niezadowolone z nic- 
których szczegółów rewji, a nawet wprost obu- 
rzone ślamazarnością prezentowania broni przez 
szeregowców I2-tej roty. 


— Jak się nazywa flejtuch dowodzący 


takową? Pewno młody oficer? 
— Ale gdzież tam Ekscelencyo: Mam ho- 
nor zameldować, że kapitan Krywolej, był już 


porucznikiem w czasie tureckiej kampanii, obe- 
cnie zaś złożył egzamin па „woińskiego* na- 
czelnika i już przedstawiono go do awansu na 
sztab-oficera! 

— W takim razie proszę bardzo „posta- 
wić to na uwagę" swemu panu Krywolejowi. 
Nie pragnę wcale z łaski podobnej ruiny nara- 
żać się na uwagi takiego grzecznego, iak Wol- 
fram Zygfrydowicz, człowieka. Ja go dosko- 
nale odczuwam, — оп, jako prawdziwy dżen- 
telmen, polega na hierarchicznej transmisyi 
swych słów do mnie zwróconych. Czyś pan 
zrozumiał, panie pułkowniku: Jeżeli tak, to nic 
nam przeszkadza kochany Włodzimierzu 
Piotrowiczu i „za zielony stolik“ spokojnie za- 
siąść — nieprawdaż? 


nie 


Poufały wszakże ton, przyjacielskie wzię- 
cie pod rękę, nawet. pulka długo nie mogły 
uspokoić dowódcę Eńców, któremu nieszczęsny 
kapitan i jego niewyćwiczeni szeregowcy długo 
i dokuczliwie plątali się po głowie. 
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1 treści dokumentów zarządu konkursowego, 
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nięcia terminu, przeznaczonego dla 
sniegu z wic, poliemajster kijowski polecił komisa 


Wskutek upły 


rzomi, by niezwłocznie zarządzili środki w celu do- 


prowadzenia do porządku tych ulie, na których 
snicę jeszcze pozostał. 
Z SĄDOW. . 
Zasypani. 
р Dnia 25 maja roku zeszlego przy prowadze- 
niu robót kanalizacyjnych okolo domu № 18 przy 


szosie kadeckiej, wskutek osunięcia się gruntu, 


суі, Fedor Kuceba, Е. Petryczenko, Grzegorz Sle 


zok i Fedor Slezok, przyczem trzej ostatni ponieśli 


smierć, 

Śledztwo ustaliło, iż roboty kanalizacyjne w 
Kijowie zarząd miejski powierzył inż. Władysławo 
wi Horodeckiemu, który ze swej 
je przedsiębiorcom. Roboty na szosie kadeckiej 
prowadził przedsiębiorca Michał Bragin, techniczny 
za nadzór nad niemi powierzony był studentowi 
politechniki kijowskiej W. Sisinowi. 

Wobec tego dwóch ostatnich pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej pod zarzutem nieprzed- 
sięwzięcia stosownych środków ostrożności. 

Wczoraj sprawę ich rozpatrywał dwunasty 
wydział kijowskiego sądu okręgowego bez udziału 
sędziów przysięgłych, który skazał obu oskarżo- 
nych na surową naganę i pokutę kościelną. 


Bohaterowie aryergardy. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych голра- 
trywał sprawę b. redaktora b. gazety „Ruś“, Mi- 
chała Kramaleja, oskarżonego przez generała U- 
chacz-Ogorowicza о potwasz w druku. Drugi o- 
skarżony, Kupczyński przebywa obecnie zagranicą. 

Powodem skargi gen. Uchacz-Ogorowicza 
były zamieszczone w № Ne 334 і 248 х roku 1907 
artykuly, pod ogólnym tytułem „Bohaterowie aryer- 
gardy“ z których jeden zatytułowany byl: „Gen. 
Uchacz:Ogorowicz" i przypisywał mu mnóstwo nad- 
użyc podczas bytności naczelnikiem transportów 'w 
czasie wojny rosvjsko-japońskiej, za czasów „szczę- 
śliwei idylli intendentury rosyjskiej.“ 

Oskarżony Michał Kramalej nie stawił się na 
sprawę, która rozpatrywana byla zaocznie 

Jedyny świadek, były główny kasyer wojsko- 
wy podczas wojny rosyjsko japońskiej, Kuliszenko 
stwierdził, że gen. IJcnacz-Ogorowicz obowiązany 
był tylko płacić rachunki przedstawiane mu przez 
iatenderturę, nie przyjmował on żadnych dostaw i 
nie posiadał ani kopiejki do dvspozycyi według wła- 
snego uznania, wobec czego wszystkie zarzuty 
przeciw niemu w artykułach „Rusi“ są bezsen- 
sowne. 

Sąd skazał oskarżonego Kramaleja na 2 mie- 
siące więzienia. 


Sprawa adw. przys. W. Fimna i W. Karnau- 
chowa. 


Na wczorajszem ogólnem zebraniu kijowskie- 
go sądu okręgowego postanowiono wszcząć docho 
dzenie dyscyplinarne przeciwko adw. przys. W. 
Finnowi i W. Karnauchowi Decyzya powyższa za- 
padła z powodu wdrożenia dochodzenia śledczego 
przeciwko zarządowi masy upadłości |. Epsztejna, 
do którego należeli obaj wymienieni adwokaci przy- 
sięzli. 

а Z chwilą postanowienia І departamentu ki- 
jowskiej izby sądowej w sprawie wdrożenia sledz- 
twa przeciwko zarządowi masy i oddania Sprawy 
w ręce sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi, W. Fenenki i zarządzonego obecnie przez sąd 
okręgowy dochodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
obu wyżej wspomnianym adwokatom, sprawa p. J. 
Epsztejna, o której tyle już pisano w swoim czasie, 
znów stała się przedmiotem ogólnej uwagi i zain- 
teresowania. 

Bardzo stosunkowo niedawno bo jeszcze w 
г. 1g05 p. |akób Epsztejn był posiadaczem olbrzy- 
miego majątku, na który składały się dwa domy w 
Kijowie, kantor bankierski, znaczna ilość akcyi cu- 
krowni lomanowieckich i kilkaset tysięcy pudów 
cukru w Gdańsku, Majatek ten przedstawiał war- 
tość kilkku milionów rubli, po roku zaś właściciel 
jego ogłoszony został bankrutem. O krachu p. Ep- 
sztejna dużo w swoim czasie mówiono, przyczem 
wymieniano również nazwiska pewnych osób, któ- 
re jakoby miały przyczynić się do ruiny bogatego 
bankiera i spekulanta. 


Historya bankructwa Epszteja tak się w 
krótkich słowach przedstawia. Rok 1905 wywołał 
szereg krachów, między innymi firmy Rastorguje- 


wych w Moskwie, oraz kantoru bankierskiego Ra- 
wicza w Warszawie. Firmy te pozostały winne to- 
warzystwu cukrowni Romanowieckicli około mi- 
liona rubli Weksle Rastorgqujewych i Rawicza to- 
warzystwo w swoim czasie redyskontowało w ki 
jowskich filiach banku Państwa i banku Wołsko- 
Kamskiego. 

Podczas pogromu w październiku r. 1905, 
kantor bankierski Epsztejna został zniszczony, w 
grudniu Epsztejn przestał płacić, a ro lutego 1906 r. 
ogłosił upadłość. Wierzyciele zwrócili się do sądu; 
wyznaczono administracyę dla spraw tow. cukro- 
wni Roraanowieckich, prezesem której został czło- 
nek jej z ramienia banku Państwa, adw. przys. Finn, 
który niezwłocznie pociągnął J. Epsztejna do odpo- 
wiedzialności karnej, oskarżając go o szereg nadu- 
żyć, popełnionych rzekomo podczas bytności dyre- 
ktorem-zarządzającym tow, Romanowieckiego i wła- 
ścielielem kantoru bankierskiego. 

Oskarżony o oszustwa, fałszerstwa i t. p., Ep- 
sztejn został osadzony w areszeie, skąd go wypusz- 
czono dopiero po złożeniu przez I. Brodzkiego 
57,000 rubli kaucyi. W grudniu r. 1907 nad mająt- 
kiem Epsztejna ustanowiono zarząd konkursowy, do 
którego weszli adw. przys. Finn; adw. przys, Каг- 
nauchow i obr. pryw. Geld. Niebawem Epsztejr 
wniósł skargę do sądu, iż niektórzy członkowie za- 
rządu konkursowego trwonią jego majątek, przy- 
właszczają sobie dochody i wymuszają pieniądze od 
jego krewnych. Wówczas, wskutek starań zarządu 
konkursowego Sąd nakazuje osadzić Epsztejna w 
więzieniu, gdzie nieszczęsny bankier przebył kilka 


miesięcy. | 
км. na skutek szeregu skarg Epsztej 
na, zwróconych do ministra skarbu, zarządzającego 
Ъапкіепп państwa i innych wysokich urzędników 
sąd okręgowy wyznacza rewizyę czynności zarządu 
konkursowego. Rewizya trwa blizko rok, poczem 
czynności zarządu konkursowego uznano za prawi- 
dłowe. Jednocześnie powstaje kwestya co do nor- 
malności władz psychicznych niespokojnego ban- 
kruta, którego umieszczają w szpitalu Kiryłowskinmi. 
Wówczas żona fIpsztejna podaje skargę do Г de- 
partamentu kij. izby sądowej, w której dowodzi, iż 
zarząd konkursowy stara się o uznanie jej zdrowe- 
go męża nienormalnym umysłowo, aby tym sposo- 
bem uchylić się od odpowiedzialności za swe na- 
duźvcia. Naduzycia te, jak otrzymanie przez Finna 
i Gelda 32,000 rb. i ogłoszenie potem Epsztejna za 
niewypłacalnego dłużnika, fałszywe wykazanie do- 
chodów z nieruchomości Epsztejna, fałszowanie dat 
de- 
fraudacye i t. p. zostały szczegółowo wyłuszczone 
w skardze i poparte odpowiednimi dowodami. Na 
skutek tego izba sądowa zarządziła ponowną rewi- 
zyę działalności zarządu konkursowego, po rozpa- 
trzeniu zas osiągniętych przez nią rezultatów izba 
ostanowiła wszcząć dochodzenie śledcze przeciw- 
{о członkom zarządu i skierowała sprawę do pro- 
kuratora. | 
Obrońca prywatny W. Geld na mocy rozpo- 
rządzenia ministra sprawiedliwości został pozba- 
wiony praw obrońcy prywatnego; obecnie zarzą- 
dzono dochodzenie dyscyplinarne przeciwko adw, 
przys. Finnowi i Karnauchowowi, niebawem zaś 
należy oczekiwać sensacyjnego procesu. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA. . 


Hotel Continental: pp. hr. Kutajsow z Zyto- 
niierza; Golbert z Ostr; Giżycka z g. pod; Wikke 
z g. wol; Murawjew z Korbst; Piłkin; Szncilus 
z Warsz; Buzański z Kurska. 

Grand Hôtel pp. D. F. Hiciden, gen. z Win 
пісу; Dawydow; Maliszewski; Biedłowski; Titner; 
Unakow; hr. Młodecki; Stebniarski; Leontowicz, gen; 
Lówenheiden; Apostołidi. 

Hotel Hładyniuka: pp. Wels, dyr. c. Aleksie- 
jówka; Babiczew, Ganz, dyr. с; Radczenko 4 Wa- 

ylkowa; Koczarow z Charkowa; Kupczynow z Chark. 
ołtunow z p. putiw.; Antonowski z Kurska; Mali- 
szewska; Sołtyk, spraw. z Czerkas; Alfiorow, rząd- 
ca z Romien; Wasbucka жш pod: Pereszerenka 
r. st, z Nowo-Sielic. 

Hotel lLrmitage p. 
berdycz. 


Paweł Зее z p. 


uprzątnięcia 


Za- 
sypani zostali robotnicy, pracujący przy kanaliza- 


strony oddawał 


-darował miastu Lwowi 


Hotel François: 
szyn; Lasota; Brzostowski, 
('hamiec; Klein; Pietrenko; 
Przybyłowski; Ochrimowicz; Lewental; Żeltow; Po 
iapienko; Geist; Jarcew; ks. Trubeckoj. 

Hotel Francuski: pp. Gasparini, gen.; Pietra- 
szewski, Plesz. 

Hotel Universal. pp. Drowanowski z Huma- 
nia; Bondaricw z Wiasylkowa; Tretzer z Warszawy; 
Brodowski z Сһегѕопіа; Mieszczaninowa; Ilulanicki 
z Ilumania. 

Hotel Rosya: pp. Włodzimierz Tałantow z p 
kaniow. Felicyan Zubowski z Łyczanki. 

Jlolel Cané: p. Pawel Maszowski z Odesy. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental; pp. bar. Steiger do Ka 
niowa; Bedner do Chark.; Hofman do Chark; Lo 
pez Bossi do Chark.; Егепкіе; Zaleski, adw prz; 
Dienesman; Rauch, gen. 

Grand Hôtel: pp. Szpek; hr. 
kowski. 

Hotel Hładyniuka: pp. Pietrow do Mosk. 
Grabowski do Baran.; Silmem, dyr. c., do Berdycz., 
Knotte; Pospiełow; Daszkowski; Horowitz, dyr. с; 
Kwinto, dyr, c; Wels, dyr. e. 

Hotel François: рр. Kozakiewicz; Iljaszenko; 
Zdrojewski; Ryndyk; Polakow; Dobrzański, Tarasz- 
kiewicz; Grabowski; l.ukomski, Morgulis; Berna- 
towicz. 

Hotel Ermitage: pp. Konstanty Zieleński do 
Moskwy; O. Szamet, inż.-techn., do Moskwy. 

otel Francuski: pp. Koliszer; Mordasiewicz; 
Mazaraki; Potiemkin. 

Hotel Rosu«: pp. Bylina do Radomysśla; Wer 

miński do Biał.-Cerkwi. 
_— 


KRONIKA POLSKA. 


— Hojny dar. Na posiedzeniu lwow- 
skiej rady wiejskiej, r. Philipp referował spra- 
wę fundacyi p. Jakóba Hermana. P. Herman 
dwie realności nowe 
i grunt wartości 200,000 kor., które mają być 
przeznaczone na bursę rzemieślniczą im. funda- 
tora dla wychowańców narodowości. polskiej 
w połowie dla chrześcijan, w połowie dla ży- 


pp. Bylina; Fournier, Uła- 
Piotrowski; Turinowski; 


Dunin-Bor 


dów. Na razie w bursie ma być pomieszczo- 
nych, 20 wychowańców. Zarząd bursy należy 
do gminy. 


— Nowy atak. Fakt użycia przez „Ogni 
sko" języka francuskiego do zaproszeń na od- 
bywającą się w jego lokalu wystawę krajową 
sztuk pięknych, dał „Miask. Słowu* (№ 1230) 
powód do wydrukowania jeszcze jednej denun- 
cyacyi na resztki stowarzyszeń połskich w Miń 
sku— „Ognisko“ i „Sokół“. 

„Jeszcze do niedawna—-pisze „M. 51.“ == 
w kraju Zachodnim istniało towarzystwo pol- 
skie „Oświata*, którego cele antypaństwowe 
zostały bezwarunkowo stwierdzone. Zbrodnicze 
to towarzystwo, pomimo heroicznego przeciw- 
działania ze strony polaków, zostało zamknięte. 
Wszakże, jakieśmy to już zaznączali w naszem 
piśmie, polacy wykręcili się z trudnej pozycyi 
i rolę polonizatorską „Oświaty“ przelali na 
inne stowarzyszenia polskie, jak „Ognisko: 
i „Sokół“. Те, na pierwszy rzut oka пісѕгКо- 
Әуе, towarzystwa polskie zaczęły dla pola- 
ków odgrywać pewną rolę, a w towarzystwie 
„Sokół" policya wykryła nawet korespondencyę 
w języku polskim i dowody tego i inne tegoż 
rodzaju były przesłane do urzędu gułernialne- 
go dla spraw stowarzyszeń, lecz o dalszym to- 
ku sprawy zainknięcia towarzystw polskich na 
razie nie słychać. Dziś nadarza sie okoliczność 
do wznowienia tej sprawy, polegająca na tem, 
że „Ognisko“ rozsyła zaproszenia w języku 
francuskim, co jest zgoła nielegalnem zjawi- 
skiem, czyli, że polacy używają wszelakich spo- 
sobów ażeby unikać języka państwowego. Oto 
1 mówcie tu o „wzajemności* z polakami. Czyż 
ten fakt ze strony polaków nie przekroczył 
granicy dozwolonego i cierpliwości?" 

A w parę godzin po ukazaniu się na ła- 
mach „M. 51,“ artykułu powyższego do lokalu 
„Ogniska“ przybyła policya i dokonała skru- 
pulatnej rewizyi. Znaleziono parę rachunków, 
пісоріасопусћ markami stempłowemi. Oczywi- 
ście „Ognisko* zapłaci za to ustawową grzyw- 
nę. Była chwiła, w której sądzono, że wysta- 
wa Się nie odbędzie. 

— 0 tytuł książęcy. Do archiwaryusza wileń- 
skiego centralnego archiwaryum rządowego zgłosił 
się porucznik gwardyi Właaysław Łukomski z pro- 
śbą, ażeby pozwolono przejrzeć niektóre akty, odno- 
szące się do rodziny Łukomskich i mające stwier- 
dzić starożytny ich tytuł książęcy— niejakiemu OIl- 
gierdowi Wilczyńskiemu. 

Prośba ta została uwzględniona i W, akty 
przeglądał nieomal rok; któregoś dnia wypadkowa 
spostrzeżono, ze w niektórych papierach w miej- 
scach potrzebnych podopisywano słowo „książę“ — 
atramentem rożniącym się mocno od tego, jakim 
spisane były akty. 

Wobec takiego stanu rzeczy Wilczyńskiego 
aresztowano —sprawę zaś skierowano na drogę są- 
dówń i znajde 519 ona na wokandzie sądu w dru- 
giej połowie kwietnia r. b. 


Шә -_-- = ж 
Telegramy. 


(Od korespondentów иїйзтусћ). 
Fundacya Józefa hr. Potockiego. 


Warszawa. — Młode i niezasobne war- 
szawskie T-wo naukowe otrzymało w darze od 
Józefa hr. Potockiego wielki  trzypiętrowy 
gmach przy uł. Kaliksta, nabyty za 209,000 rb. 
W sobotę odbyło się z okazyi utworzenia no- 
wej fundacyi zebranie w paiacu Józefa hr. Po- 
tockiego. O godz. 1o-ej wieczorem w sali pa- 
łacu Potockiego zgromadziło się 150 przedsta- 
wicieli nauki, sztuki, literatury, b. profesorowie 
szkoły głównej oraz wszyscy redaktorowie pism. 

Pierwszy zabral głos ofiarodawca, hr. J. 
Potocki, który odczytał akt darowizny warszaw- 
skiemu T-wu naukowemu na własność wieczy- 
stą gmachu przy ul. Kaliksta, powołując się 
na tradycye rodowe i zasługi pradziada swe- 
go, Stanisława Potockiego, pierwszego prezesa 
wa przyjaciół nauk, które posiedzenia swe 
odbywało w pałacu Potockich, podziękował 
Теми usaukowemu za zasżczyt powierzenia mu 
kuratoryum instytutu biologicznego. 

W imieniu T-wa dziękował hrabiemu za 
dar prezes Г-жа, sędziwy historyk p. Aleksan- 
der Jabłonowski, poczem sekretarz generalny 
T-wa naukowego, p. Franciszek Pułaski odczy- 
tał adres dziękczynny. 

Po uroczystem zebraniu nastąpiła uczta; 
przemawiali w imieniu czterech wydziałów 
T-wa wiceprezes Zdzisław Dmochowski, Fran- 
ciszek Pułaski, Bronisław Chlebowski i Jan Ko- 
chanowski. Hr. Potocki w długiej serdecznej 
przemowie dziękował prasie za przychylną oce- 
nę skromnego daru, podnosił znaczenie prasy 
naszej 1 gorąco dziękował Jabłonowskiemu, za- 
służonemu dziejopisowi ukochanych swych 
stron rodzinnych. Seweryn ks. Czetwertyński, 
prezes centralnego Т-жа rolniczego, mówił w 
imieniu młodego pokolenia o jego dobrej woli 
i obowiązkach społecznych. i 

Świetną mowe wygłosił w końcu p. Wła- 

ysiaw Rabski — podnosząc znaczenie rodu 
Votockich w nauce polskiej. 


Dobrzycki: Rogiński; 


Zaczadzenie. 


Warszawa. — Z Jedrzejowa (gub. kielce- 
ka) donoszą, że w jednem z mieszkań zacza- 
działo 6 uczniów szkoły miejscowej, z których 
czterech zmarło. 


Pogrzeb Sokołowskiego. 


Kraków. — Odbył się pogrzeb zmarłego 
onegdaj profesora Sokolowskiego. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń. — Sesya parlamentarna została 
edroczona. W ciągu dni najbliższych parlament 
zostanie rozwiązany. Nowe wybory odbędą się 
dopiero w jesieni. 


Koło—a minister Głąbiński. 


Wiedeń. — Na naradzie, która odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, Koło Polskie zadecydu- 
je, czy minister komunikacyi Głąbiński ma po- 
zostać na swem stanowisku czy też ustąpić. 


Krwawa bitwa. 


Konstantynopol.—Donoszą tutaj, że pod 
Ardebilem w Persyi, pomiędzy rosyanami a 
sząchsewenami wywiązała się krwawa bitwa, 
w której poległo 3 oficerów, бо kozaków i 109 
żołnierzy rosyjskich oraz 300 persów. Po obu 
stronach wielu żołnierzy odniosło rany. Wia- 
domość ta wymaga jednakże potwierdzenia. 


Uroczystości jubileuszowe 


Rzym. — Podczas uroczystości jubileu- 
szowych ludność zgotowała wielkie owacye 
włoskiej parze królewskiej. Mowę króla prze- 
rywano radosnymi okrzykami „brawo“. Entu- 
zyazin dosięgnął punktu kulminacyjnego wów- 
czas, kiedy król w swem przemówieniu zazna- 
czył, że stolica Włoch zachowa nadal zupełną 
swobodę w dziedzinach religii i nauki. „Da- 
wniej Włochy były rzymskie — mówił król — 
obecnie zaś Rzym jest włoski“. 


Zatarg rosyjsko-chiński. 


Londyn. — Z Pekinu donoszą, że dzisiaj 
wieczorem rząd chiński nadeśle odpowiedź rzą- 
dowi rosyjskiemu ma jego ultimatum. Następnie 
wielu wpływowych urzędników chińskich otrzy- 
ma dymisyę. 

Londyn. — „Times“ potwierdza podaną 
przez agencyę Reutera wiadomość, że Chiny 
nadeszlą odpowiedź zadawalającą na wszystkie 
6 punktów, wymienionych w nocie rosyjskiej. 
Chiny wprowadzone były w błąd wskutek sprze- 
czności jakie zachodziły pomiedzy zapewnienia- 
mi ambasadora rosyjskiego w Pekinie a oświad- 
czeniami rządu petersburskiego, Chiny ше 
spodziewały się, że Rosya będzie nalegała na 
wypełnienie swych żądań we własnej inter- 
pretacyi. 

Petersburg. — Widmo wojny niepokoi 
opinię publiczną. W razie otrzymania od rzą- 
du chińskiego odpowiedzi odmownej lub wymi- 
jającej, wybuchnie niewątpliwic wojna. Wówczas 
wojska rosyjskie opanują  przedewszystkiem 
Kuldżę, która zamienioną zostanie w podstawę 
operacyjną dla armii rosyjskiej. Pod wpływem 
ostatnich wypadków, będących w związku z prze- 
sileniem ministeryalno-parlamentarnem, jakoteż 
z powodu niepokojących wiadomości z Dalekie- 
go Wschodu, na giełdzie usposobienie było dość 
ospałe. Daje się zauważyć ogólna zniżka kur- 
sów papierów. Najbardziej ucierpiały listy za- 
stawne. 

Paryż. — W sferach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że Chiny uczynią zadość 
wszystkim żądaniom Rosyi. 

Londyn. — Korespondenci pism angiel- 
skich donoszą z Dalekiego Wschodu, że zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami a Rosyą jest nieuniknione. Lada 
dzień wybuchnie wojna. W sferach kupieckich 
na sytuacyę zapatrują się nader pesymistycznie. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych otrzymało wiadomość, że Chiny zgo- 
dziły się zastosować do wszystkich żądań Rosyi. 

Berlin —Kurs walorów rosyjskich pozo- 
stał na dawnym poziomie. Walory zaś chińskie 
spadły. 


W kuluarach. 


Petersburg.—Posłowie w kuluarach cha- 
rakteryzują obecną sytuacyę, jako ze wszech 
miar krytyczną. Jeden po drugim następują 
po sobie niewesołe fakty, jako to: kryzysy mini- 
steryalny i parlamentarny, urzędowe ustąpienie 
prezydenta Guczkowa, oraz oczekiwana dymi- 
sya Akimowa. W kurytarzach co chwila dają 
się słyszeć słowa: „rozwiązanie Dumy*. Wśród 
włościan październikoweów— panika, spowodo- 
wana obawą rozwiązania Dumy. 

Petersburg.—Ks. Wołkonskij oznajmił, że 
nie wystawi swej kandydatury na prezydenta 
Dumy Państwowej. 

Petersburg —W sferach politycznych bu- 
dzi powszechne zdziwienie przyjęta przez paź- 
dziernikowców  rezolucya. Przeciwnikami za- 
stosowania art. 87 są nie tylko posłowie z le- 
місу, lecz tacy paździecrnikowcy jak Сһотіа- 
kow, Meyendorf, Matiunin, Łomonosow, Dopel- 
mejer, Godniew i t. d. Na zgromadzeniu frak- 
cyi proponowano odrzucić budżet, by tym spo- 
sobem wyrazić protest przeciwko postępowaniu 
rządu. 

Zaprotestował przeciwko temu wnioskowi 
prezes komisyi budżetowej «Meksiejenko, który 
wskazał na ograniczenie praw Dumy w tej 
dziedzinie. Wniosek powyższy nie został przy- 
jęty. 

Szulgin o Stołypinie. 


Petersburg.- -Szulgin występuje w obro- 
nie stanowiska, obranego przez prezesa rady 
ministrów. Wczoraj oświadczył оп dziennika- 
rzom, że Stotypin siłą rzeczy zmuszony został 
do zastosowania art. 87 i nie miał wcale za- 
miaru podkopywać autorytetu izb prawodaw- 
czych. Stołypin nie przypuszczał nawet, że o- 
głoszenie prawa о ziemstwach w drodze art. 
87 pociągnie za sobą tak fatalne skutki. Nadej- 
dzie czas, kiedy jego -polityka zostanie zrozu- 
шапа. Rozwiązanie Dumy byłoby na rękę paź- 
dziernikowcom, którzy walkę o konstytucyę 
chcą uczynić swym hasłem wyborczem. W ten 
sposób chcą oni się odegrać. Po Guczkowie 
najlepszym prezydentem Dumy byłby, zdaniem 
Szulgina, ks. Wołkonskij. 


Październikowcy u Stołypina. 

Petersburg.— Według obiegających pogło- 
sek Stołypin oświadczył delegacyi październi- 
kowców, że z góry przygotowany był na to, 
że spotka się z ególnem niezadowoleniem z 
powodu zastosowania art, 87. 

Lecz premier żywił nadzieję, że jeżeli po- 
słowie głębiej zastanowią się nad jego postę- 
powaniem to przestaną narzekać i zaaprobują 
jego taktykę. Stołypiu zaznaczył, że przychylne 


stanowisko Dumy w stosunku do projeku pra- 
wa o ziemstwach było hodźecm do jego poste- 
powania. Premier był przekonany, że Duma 
udzieli mu swego poparcia. (ostatnie zarzadze- 
nia skierowane były nie przeciwko Dumie lecz 
przeciwko żywiołom reakcyjnym w Radzie Pań- 
stwa. 

Wówczas Guczkow i Rodzianko zaznaczy- 
li, że zastosowanie art. 87 nic jest w danym 
wypadku zarządzeniem zgodnem z prawem, 
Stołypin przyznał, że jest to wywieranie naci- 
sku na prawo. W końcu pażdziernikowcy oznaj- 
mili, 
ogłoszonemu w drodze art. 87. Wówczas Sto- 
łypin rzekł, że w takim razie zmuszony będzie 
uznać siebie za zwyciężonego i poda się do 
dymisyi. 

Leaderzy październikowców poradzili Sto- 
łypinowi, by rozwiązał Dumę, czem wprowadzi- 
li go w zdumienie. 

„O tem wcale nie 
premier. 

W sobotę o północy leaderzy październi- 
kowców przywieźli Stołypinowi rezolucyę cen- 
trum. 

Po długiej rozmowie 
że rząd nie może cofnąć 
drogi. 


myślałem* — odrzekł 


Stołypin oznajmił, 
się z raz obranej 


Nowe ziemstwa. 


Petersburg. — Przeprowadzony na mo- 
cy artykułu 87 praw zasadniczych projekt 
prawa o ziemstwach w guberniach zachodnich 
identyczny jest z projektem uchwałonym w ro- 
ku zeszłym przez Dumę Państwową. 


Interpelacye. 


Petersburg —Dzisiaj, z powodu ostatnich 
zarządzeń rady ministrów, wniosą do Dumy 
Państwowej interpelacyę październikowcy, ka- 
deci, odrodzeniowcy i trudowicy, Spodziewane 
jest wystąpienie w Dumie Stołypina. 


Katastrofy na morzu. 


Londyn.Zatonął parowiec „Sechelt“, wio» 
zący robotników kolejowych nad zatokę Peti- 
dlar. Katastrofa miała miejsce w pobliżu Bea- 
chy Head w Anglii. Utonęło 30 pasażerów. 

Londyn.— Podczas burzy w pobliżu latar- 
ni morskiej „Royal Sovxreign* parowiec szko- 
cki „Irisbrook* zderzył się z parowcem fran- 
cuskim „Ville Bordeaux*. Oba okręty zatonę- 
ły. Załogi ocalały. 


160 ofiar pożaru. 


New-York —W fabryce bluzek na placu 
Waszyngtona wybuchł pożar. Zaskoczone po- 
żarem robotnice skakały z wysokości kilku pię- 
ter do nastawionych Sieci, które pod zbytnim 
ciężarem pękały. Wiele dziewcząt w popłochu 
wskoczyło w otwór windy. Na dole wskutek 
tego uformował się stos ciał strasznie pomiaż- 
dżonych. Ze zgliszcz wydobyto zwłoki 160 ro- 
botnic. Powodem tak znacznej ilości ofiar by- 
ło niedbalstwo przy budowie gmachu, którego 
nie zaopatrzono w drabiny ratunkowe. 


Rezygnacya Guczkowa. 


Petersburg. — Guczkow złożył raport 
Najpoddańszy o zrzeczeniu się godności prezy- 
denta Dumy Państwowej. 


(Оа Agencyi Petersburskiej). 


Ziemstwa w gub. zachodnich. | 


Petersburg. — Dn. 14 marca w „Zbiorze 
praw i rozporządzeń rządowych" ogłoszono 
ukaz imienny o wprowadzeniu ziemstw w gub. 
zachodnich na mocy art. 87. 


Carycyn. — W nocy w cerkwi klasztor- 
nej Heliodor zwrócił się do zgromadzonego 
ludu prosząc, aby wszyscy obecni zrana przy- 
byli do klasztoru z prowizyą i tam pozostali. 
Brama klasztoru została zamknięta. Komunika- 
cya ze światem zewnętrznym odbywa się przez 
jedne wązkie drzwi. Urzędnicy policyjni, o- 
świadczył Heliodor, i osoby podejrzane nie bę- 
dą dopuszczane do klasztoru. O sobie powie- 
dział, że władze mogą wziąć jego jedynie 
z ołtarza cerkwi. Zwolennicy Heliodora są nad- 
zwyczaj poruszeni; obiecują go obronić. 

Wieczorem przyjeżdża gubernator. 

Petersburg. — Synod w drodze telegra- 
ficznej polecił episkopowi saratowskiemu znie- 
wolić Heliodora do wyjazdu do klasztoru No- 
wosieiskiego, i w razie potrzeby poddać go ba- 
daniom lekarskim. > 

Petersburg. — Na mocy Najwyższego 
rozporządzenia zakończone już dochodzenie 
śledcze w sprawie ormiańskiego sprzysiężenia 
rewolucyjnego р. п. „dasznakcutiun*, które 
dokonało całego szeregu morderstw  przedsta-. 
wicieli władz, oddane zostało do rozważenia 
specyalnej sesyi senatu z udziałem przedstawi- 
cieli stanów. r 

Petersburg. — Wskutek Najwyższego po- 
zwolenia pisarz rosyjski Bohoraz (Tan) zwol- 
niony został od dalszego odsiadywania w wię- 
zieniu, na które skazany został za udział wc 
wszechrosyjskim związku włościańskim. 


Konstantynopol. — Z Jemenu  donosza: 
Zająwszy Akalę, w Assyrze arabi przypuścili 
szturm do Eby, ale zostali odparci. 
torując drogę do Chodeidy i Sanu, роѕипсіу 
się w stronę Menaki, stale prowadząc potyczki 
z arabami. Wielka bitwa, która rozpoczeła się 
w Chedżilu, ciągnęła się dwa dni. Arabi zbie- 


gli; następnie d. 12 marca, powróciwszy z ро-| 


siłkami, rozpoczęli znowu bitwę. 
Konstantynopol. — D. 15 marca przyby- 
wa dowódca eskadry austryackiej na morzu 
Sródzicemnein, admirał Alois-Del-Costi. 
Barcelona. — Tlum napadł na tunkcyona- 
ryuszy tramwajowych i ranił jednego z prze- 
chodzących robotników. Wojsko zaprowadziło 


porządek. 
New-York.—Podczas pożaru fabryki cellu- 
loidowej zginęło 150 osób; większość — młode 


dziewczęta, przybyłe z zagranicy. 

Tokio. — Gazety japońskie odzywają się 
z uznaniem о  Stołypinie. Cofnięcie dymisyi 
przez premiera prasa nazywa zwycięstwem li- 
beralnego rządu i porażką partyi reakcyjnej. 

Rzym. — © północy strzały armatnie da- 
ły znać o rozpoczęciu uroczystości zjednoczenia 
Włoch. Mimo spóźnionej pory na ulicach pa- 
nuje ruch nadzwyczajny. Wszędzie słychać o- 
krzyki: „Niech żyją Włochy, mech żyje Rzym“. 
W restauracyach i kawiarniach manifestacye 
patryotyczne. 

Lwów.—Odbyio się zebranie inauguracyj- 
ne związku politycznego p. п. „Raaa halicko- 
ruska". Związek ma na celu połączenie wszyst- 
kich żywiołów narodu ruskiego pod hasłem 
„Jedna Ruś na ziemi, jak jeden Bóg na niebie“. 
Za swój język ojczysty związek uważa język 
rosyjski, pomimo małorosyjskicgo jego pocho- 


że głosować będą przeciwko projektowi | 


Wojska, | 


dzenia, i potępia sztuczny separatyzm ukraiń- 
ski. Założycielami „Rady* są posłowie do 
parlamentu Korol, Dawydiak i Hlibowickij, nie- 
którzy posłowie do sejmu i inni. Związek ma 
również na celu przeciwdziałanie wpływom 
„Rady“, założonej przez ukraińców. 
Londyn.—„Standard" rozważając sytua- 
cyę Stołypina, twierdzi, że obecnie jest on w 
stanie pełnienia w dalszym ciągu pracy, którą 
wykonywał pomyślnie w przeciągu lat pięciu. 
Rezultat pracy tej będzie bezwątpienia posia- 
dał wielką wartość dla Cesarstwa. „Daily Ле- 
legraph*« mówiąc w sposób bardzo pochlebny о 
przeszłości Stołypina o jego zasługach wzglę- 
dem państwa, pisze: „Ostatnia wiadomość, jak 
się zdaje, zachwiała wiarę naszą w równie 
wspaniałą przyszłość, ponieważ droga obrana 
przez Stołypina ma jaknajmniej szans na po 
wodzenie. Zresztą w podobnych sprawach cu- 
dzoziemcy nie mogą wypowiadać określonego 
zdania. Należy pamiętać o przeszłej działalno- 
ści Stołypina, która świadczy, że był on cen- 
nym i dalekowidzącym ministrem, którego dy- 
misya wywołałaby żal nie tylko w Козу! ałei 
w innych państwach, współczujących jego po- 


lityce". „Times“ zgadza się z „Daily Tele- 
graph“, że trudno jest cudzoziemcowi wypo- 
wiedzieć się о Stołypinie, nie posiadając 


wszystkich informacyi. 

Gazeta nic chce osądzać Stołypina, po- 
nieważ kierunek polityki premiera w przeszło- 
ści był dowodem wiary jego w instytucye kon- 
stytucyjne. Gazeta ma nadzieję, że Stołypin 
potrafi zadowolić umiarkowanych przedstawi- 
cieli narodu i jest pewna, że bez względu na 
to, jak Stołypin postąpi w tym wypadku, 2а- 
den z posłów nie ucieknie się do niepatryo- 
tycznego kroku uchylenia się od edpowiedzial- 
ności przez złożenie mandatu. 


Giełda Petersburska. 


Dnia 14 marca III. 
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50/, Pożyczka 1908 г. 

Usposobienie z walorami panstwowymi sła- 
be, z papierami dywidendowymi mocniejsze. Pre- 
miówki w zniżce. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 14-go marca IQII r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg Sp. 216.075— 
kug. 216.025 


Kurs weksłowy na Petersburg na 8 dni —.-— 


41/80/, pożyczka тоо» г. Z . 100.40 
40/4 renta państwowa 1894 r. . + 9400 
Rosyj. bil. kredyt. тоо rb. . 216.15 
Dyskonto prywatne : + 4 „ 37120 
Usposobienie chwiejne. 

Wiledeń.—50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10350 

Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa ~ 9. : . 266 375 
Cena najwyższa Я . 268.375 
49/, renta państwowa 1894 r. 94.40 
41/897, pożyczka 1909 r.. . . . того 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . . 105.65 
Dyskonto prywatne 20 
Usposobienie nieokreślone. 

Londyn.—5%, pożyczka rosyjska 1906 г. . тоз! 


Фу, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 99!/3 
Usposobienie spokojne i wiecej ospałe. 
Amsterdam.—50/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
41/37/, pożyczka rosyjska 1909 г. 


95°» 


2 ostatniej chwili. 
(оа respontent własnych). 


Poseł Lerche o sytuacyi. 


Petersburg. — Poseł Lerche podczas roz- 
mowy z dziennikarzami zaznaczył, że niektóre 
osoby, występujące w obronie obranego przez 
Stołypina stanowiska, zapominają, że aprobata 
tego stanowiska stałaby się niebezpiecznym pre- 
cedensem na przyszłość, kiedy zamiast Stołypi- 
na będzie stała u steru inna osoba. Wówczas 
precedens ten będzie wyzyskany przeciwko Du- 
mie i ustrojowi przedstawitcielskiemu. 


Krnąbrny mnich. 


Petersburg.—Z Carycyna donoszą, że po- 
licya powstrzymuje tłum, który usiłuje przedo- 
stąć się do klasztoru w którym przebywa mnich 
ITeliodor. 


Odroczenie sesyi parldmentu. 


Wiedeń.—Czesi w komisy! budżetowej 
prowadzą w dałszym ciągu obstrukcyę. Wobec 
tego sesya parlamentu została odroczoną. Dzi- 
siaj gabinet prawdopodobnie poda się do dy- 
misyi, która zostanie przez cesarza odrzucona. 

Wobec tego nastąpi rozwiązanie parla- 
mentu. Wybory odbędą się przypuszczalnie 
w czerwcu lub lipcu. 


Proces akademików ruskich. 


Lwów.—Zeznawali trzej studenci, którzy 
stwierdzili, że rusini byli sprawcami awantur 
na uniwersytecie lwowskim. 


DZIE NN 


Z breczką spokojnie; folwarczna na stacyach 
kolei Południowo-Zachodnich po бо - 62 kop. 
włościańska 57 - 62 kop; w Kijowie folwarczna 
b2 65 kop. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rynki zbożowe 


wo Zachodniego w ciugu ubiegłego tygodnia 


Południa 
uspo- 


Na rynkach kraju 


na równych zaś miejscach zasicwy słabo pokrywał. 


ozime Zas iewy w wiekszosci miejscowości wW niczem 


DORK кї ОУ "S KI 


Około 20 stycznia mrozy dochodziły do 20, 25 i 
wyżej. Według dostarczonych nam wiadomosci, 
przed wypadnięciem śniegu i nastaniem mrozów, 


Duch Crippena. 


doleciał nas 


ийге i wszediszy do pokoju. z którego 
chodził, zapalilismy gaz. Pokój był zupełnie pusty. 


Zamknęliśmy drzwi i czekaliśmy w 
ściach na dalszy ciąg wypadków. Po Augiej chwili 
dziwny szmer z piętra. Pobiegliśmy na 


©! 
cicmno- 


szmer do 


р А : Z kukurydzą małoczynnie; w okolicach połu- 7 i кыз а 
RAA A т sto WE 7 A н aledwie Harvey Crippen. morderca swej 
sobienie z pszenicą nie było ożywione, lecz stosun- | dniowych kukurydza pastewna ро 52 55 kop;|nie ucierpiały, gdyż temperatura obniżała się єою-|, eH W ч der. I| już chcielismy wy gdy z zamkniętej na klucz 
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оз kop Z pszenicą przyszłego urodzaju bez oży- ko rychlik* lepsz М Lb. 28 ko | í wołu go — 140 rb.; krowy 50 – 105 rb; jałówkijkłe dochody. Jak się kot dostał do szafy i jak uciekł z domu 
wienia; tranzakcye dokonywane są przeważnie po 93 pi Ee кы ЖЕН @ аа" И о до rb, Cena puda mięsa wołowego 5 rb. 8o Do takich ludzi należa! Sandy Mac Nab, р: аА 
cenie warunkowej (jaka będzie podczas odbioru to- Е ++ a 3 y REIES 59 ken: —6 rb. 20 К., krowiego 5 rb. ҷо kop. —5 rb. 8o| mik jednego z kabaretów. Nabvł fatalną willę Ww kilka dny е: =, А TN sł | 
waru) za niewielkie partye spekulanci dawali 85 у Z Е wica So Ки абас кое kop., wieprzowego 6 rb. 20 Кор. 6 rb. 60 kop. | 500 funtów, Sandy Mac Nab ogłosił w dziennikach, | | E o = а PŁ e NA 9 PA kę 
оо kop. á ER са e a d ko Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy 10 pudów,ļze sprzedaje fotografie willi calej: piwnicy, w któ | Us > em ję Boa 10 BĄK хей sowy sz Aa e 
Wobec zredukowanego zapotrzebowania za- "e Ж p oSdbiAnIE (e 04 Й _ |jałówki 7 pudów, wieprza ą4'„ puda. Przeciętna| геј znaleziono zwłoki żony Grippena. fposzęzega|- | "WIiauem па schody i ujrzałem przy ostatnim GEM 
а dł: : R се... sposobienie rynku mącznego ospale; zapasy ЕБ ZAC А | і sot b stopniu leżący na ziemi tulów ludzki bez rąk i 
granicy, usposobienie z żytem było spokojniejsze, |» młynach znaczne, wobec czczo niektóre z nich| 923 wołu 1ro rb, krowy 73 rb., jałówki 30 гЬ., | пусћ pokojów i że oprowadza osobiscie osoby, ina- A 3 Uw bal odai ŻAB w” 
T Е Ą P A ы А Ке Ё Л . S . . a PA r $ 4 R. 4 VA - 
pomimo to ceny utrzymują się na stałvm poziomie. mają zamiar ЕТО rzerwac rodukcyę Maka wieprze po 6 rb. 40 kop. za pud ŻYWEJ wagi. jące chęć zwiedzenia strasznego domu е ЫТ E и у ч ii „A RAK > AE 
Na stacvach kole Południowo Zachodnich suchej, oe; a 30 рга р ае р т 1 Р УР [де osobyoniezgłosiy Gie, natomiast Јама з Укол ZN EmiSIe солоома Шамота ои Н 
an 4 Ed 4 pszeniczna з zera 8 rb. 65 Өг: 83 KOP. zu 5 Ceny miejscowe. Materyaty budowlane. Cc- ЫЙ O adas ów ё albo wbiją nóż w ciebie". Odezwały się jęki, а po- 
żyto folwarczne po 58 оз kop, włosciańskie 55 pudów; I gai 7 rb. 95 — 8 rb. 20 Кор; żytnia ll-gi|gla czerwona za tysiąc 24! 25 rb. Cegła biała ję, . duch Crippënu.y Olp, «o opowiada ZAW A nagle ciało podskoczyło i stanęło па niewie 
58 kop; w Kijowie zyto кисме lolwarczne franka- = god т: 7 = kd o ko teka ў rb. io — 3 251 = 26 rb. Cegła malt ka уе - 6 Р Sandy Roc NADANA. lz А Т о dzial Gi V ad Б сас! | „lej: ię dal > ziek 
хеста bz - 65 kop; włosciańskie 58 == 62 kop. Лер ЖА Әри? ЗОРЕ "pa ł © ROEE. < W a эл, о 02 łem zaledwie kilka dni w Hilldropp С rescent, gdy | dzialnych dotąd nogach, chwiejąc się Јак cz m 
APN UP TE" BRW = da: Pai S 0 АР Р Р m". оа аас RÓŻ ор. apno 22 35 Кор. | zaczęły się dziać przerażające rzeczy. Od długiego pijany. Zapytałem go, czego chce, w Jaki sposfeb 
М \ ga W К sw Bo W еш al. Usposobienie z otrębami stale: na stacyach| Kreda 12 30 kop. szeregu lat jestem zupełnym abstyneutem, nie moge dostał się do zamkniętej willi, ałe odpowiadał cui 
nia Sponojne licz iednakoao sralt; towaru w eik `i SĘ iniowo-Zac dnie e ;zeniczne 5 Р е МП га YtWOrZY rzwi 
ah EA cd GM Kicia. hai PUS o USA mok. [Гум i antracył. Cena hurtowa: Węgiei| wice ulegać haiucynacyom alkoholika i nigdy nie kiem niewyrażnym po AE Кв łem BEM 
w zapoirzebowaniu wysokie gatunki na nasienie. LA 2 mie % i е тош $ р к |pud 22 2, kop. Antracyt 23 =- 25 kop. Cena|jestem podniecony. Nerwy mam silne. "Ж ażeby оа policyanta, a wtedy tajemniczy 
W Kijowie gatunki nasienne placila spekulacva po 8] РА | detaliczna: Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 06016: polnocy,  paRĄCA RIESZA OI wać O 4 
о ВЕ kop: с-ми Па 0 т, Ер — Zasiewy огіте w kraju Poł.-Zach. Koniec| 39 — 35 Кор. łem w pokoju, w którym sostała otruta Belle El- Sandv Bac Nab jest człowiekiem normalnym, 
2ле SEL OO AA ja fop- Zak; ki jesieni i początek zimy były dla zasiewów ozimych Worki | Ak k | | k more. Deszez lał, jak z cebra, a burza wstrząsała| świadek jego, policyant, potwierdził powyższe opo- 
5 MICS 41 | Ч УС SK 4 E 2 $ к 4 ` 
R A= A ERP „ыды. “Галкі | Ww tutejszym kraju pomyślne. W drugiej połowie kiej үке AP Ао = о cukru pud 9 Tb. 40 Kop. | oknami. Nagle zadźwięczało tak, jakby ktoś garścią| wiadanie © obaj więc nlegli mimowolnej hałucy 
a „bę x wod, FE 4 listopada upadł śnieg na niezmarzniętą ziemię iimejj SEZ так 10 TE; piasku uderzył w szybę, równocześnie zaś udurza- nacvi, przyczem sugestya przeniosła sią z Naba га 
abs А СЕЕ ит paean usposobienie піссо |stały dnie pochmurne i ciepłe; śnieg na polach Drzeuo: Brzozowe sążcń 26 — 28 rb.; ol-|no w drzwi jakimś miękkim przedmiotem. Po krót-| policyanta. 
RE SZE pod wpiywem zmniejszenia się zapotrzebo- stopniał i, według doniesien z gubernii podolskiej, chowe — 25 — 26 rb., sosnowe za sążen - 22 rb |kiej przerwie zacząłem pisać dalej na maszynie, 
wania ma wywóz do portów czarnomorskich; w Ki- w pierwszej połowie grudnia włościanie sieli ozi- JARE 1 "а | рен; przezwyciężywszy strach. Ale robota nie szła skła- | ннн 
jowie jęczmien folwarczny б2 от kop., Włościań- | miny po kukurydzy. Przy ciepłej pogodzie zasiewy б А u a CZ i a pua ү rb. zo Кор. _|dnie. Nagle powtórzyło się uderzenie w drzwi. 
ski 57 оз kop. Z jęczmieniem browarnym mo-|włościańskie wzeszły i wzmocniły się. Po znacznej] Гб. бо kop. DPenzyna 4 го. 60 ор Olconafta| Zdawało mi się równocześnie, że ktos idzie ро REDAKTORZY і WYDAWCY 
ceniel wobec zapotrzebowania na nasienie; na sta- odwilży z deszczem, około 20 grudnia nastały mro- i rb. 75 kop. — 1 rb. 8о kop. Ropa naftowa бо schodach. 
cyach kolei Połutniowo-Zachodnich płacono za ga-| zy, które dochodziły 40:7" i to"; niziny „pokryły się| 63 kop. Vrzezwyciężyłem strach, zerwałem sią i wy- SKI 
tunki najlepsze 85 90 kop.. w Kijowie po 88 — | korą lodową; w ostatnich dniae h grudnia i w po- biegiem na schody. Było ciemno — tylko para TOMASZ MICHALOWS 
93 kop.; gorsze gatunki па stacvach ро то 16 |czątkach stvcznia śnieg grubosci 2 werszków po- płonący: 'h oczu spoglądała na mnie. Wybiegłam na 
kopiejek. pe krył wszystkie pola, poczem zaczęły się większe ulicę, zaryglowawszy drzwi za sobą, i zacząłem ANTONI CZERWIŃSKI 
Z prosem słabo, ceny zniżkowe; proso to|-|mrozy i równocześnie wypadało coraz więcej śnie- szukać policyanta. Policyant wvśmia! mnie, ale 


warczne ро 52 58 Кор. gu, który jednak wiatr znosił w doliny і wąwozy, 


wszedł ze mną do willi. 


Lekarze categ pna е zalecają stale. 7" cemas 


— Scating-Ring 


Idealny środek 


przeczyszcza- Poe Ц la- 
jący dila doro- godny, skutecz- 
słych i dzieci ny. 
Cena pudełka 65 kop. Dostat można we wszystkich aptekach. Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt. 1CCI1 


UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 
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Se 2 Pierwsza w ё 
kraju 


Pżłótna 


SOKOŁOWA 


Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkiin wyborze 
rozm aite płótna, bieliznę stołową, 
pońc госу, skarpet., prześcieradła, 
got bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceng zawsze stałe i niższe od: 
wsz ystkich w Kijowie, o czem pro- 

| szę się osobiscie przekonac. 651! 


ДЇ ПИ! pea 
eni 


Założona w x 
1840 roku + 7 
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FABRYKA 


farb, lakierów i produktów chemicznych 


J.A.Krausse 


ШУ 


niebywały środek 
do prania bielizny 


gdyż, 


"зуу ас go 


w Warszawie зе з 
tielizny, a NIRO 
poleca pierwszorzędnej dobroci: кы, 


wodzie. Objaśn. па 


Farbkę do bieliz. „[ndygo-Karmin*, Farby olejne, etykiecie Уе w 


Bez ohłorkulll 


Farbke M рта е, Farby suche, skład. apt, i mydl. 
Ultramaryne, Lakicry spirytusowe, Sprzedaż w Poł.- 
Pokost, terpentyne, Lakiery emaljowe „Okolin*, Ros. T-wie Handlu 
Pastę i krem do obuwia, Lakiery trarsparentowe, Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162 


Giazurę do obuwia, Politury spirytusowe, 
Wosk szewcki, Bejce angielskie, 
(wieki drewn. ameryk. do obuwia Zaprawy terpentynowe, 
Lak do listów i butclek, Masy woskowe i t. p. 


Fabryka i kantor ul. Bonifraterska №9. 


Telefony: № 18-48, 86-75, 86-76. 


Skład fabryczny ul. Miodowa № 3, Telef, 35-73. 


( )strzeżenie: Prosimy zwracać uwage na naszą markę fabrycz. 


„Око“, gdyż w handlu znajdują się podrab. towary. 


ШАСАХҮН STRANGE). 


— „z wj ÓE 
OBO MASALITINA 


asiw, Areupozotyk Gr © 


a e POWOŻY: 
Кеме 1 mało-używane soi Rz = 


Dobre ziarno -- bogaty plon! 


Bracia CHOMICZ WARSZAWA, 


ulica Złota Nr. 2. 


à Sta пәй И М аы 
polecają tylko wvborowe wa- O 
rzywnie, kwiatowe, pastewne, NASI NA 

ostat: iego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 

ilustrowane bezpłatnie Kicrownicy fismv: Jan Cho- 
micz agronom, Józef Chomicz kandydat nauk 
przyrodniczych. 


Ach! Achi Ach! 


Со za deliye leguminv 


HERMANA! Żądajcie wszędzie! 


Przedwczoraj: аслу уон ныл sie 


galaretką mleczną 
Hermana (z ML truskawkowynii 


Wczolai a jedlismy wyborną galare: 
j: tę poziomkową Hermana. 
071$: mamy na obiad ulubione jè- 
* pońskie „Kekko" Hermana (2 
sokiem waniliowym). 
j t « (dowiedziałem się pod sakre- 
l [0, tem od kucharki Paraski) wy- 
borny Pd Hermana. 


шн бугы ет 
1 


a абое т. 
mity krem Hermana. 888 
Przedstawicielstwo na Ba 
T-wo Ejczis i S-ka 

Kijów Teleton Ne 6-33. 


—— rm | „= pz 


WIOSENNE 


Zakiety — Czapki 


roboty szydełk. damsk. i dziecin. 


Dziecinne 
kostyumy, paltociki 


zakopiańskie gunie. 
Pończochy, Skarpetki, 


koszulki letnie w wielkim wy- 
borze w specyalnym magazynie 


Czesko-Rosyj. Mechan. pracow. 
wyrob. szydełkow. 


G. W. Andrle 


W. Wasylkowska то, tel 17- 27. 


Gennikl na żądanie, 


Dr.Benguć, 47, Rue Blanche Paris. 


Dostać można wa wszystkich aptekach. Oryginalne „ғ 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: e) а 


580 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECIE 


Herbata z gór Harcu 


pr armię 
Zalecana przez nawłynniejsze 
partament Medyczny przy 
burgu, 


Harzer Gebiresete l. 18059 
powagi lekarskie, zatwierdzona przez e- 
Mimisteryum Spraw Wewnętrznych w Perers- 
) jest je “пуш z najniezbośdnie iszych srodków dla utrzymania zdrowia. 
Napoj ten przyjmowany w ilosci 2 3 szklanek tygodniowo, leczy: wyrzutu- 
ty, liszaje, uderzenia krwi do słowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia 
zołądka а £ p, przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecz- 


nie w wypadkaoh zapalenia plue, intluenzy i chslereny. Cena pudeł- 
ka i rb., pół pudełka 50 kop. 


WAGA. kazde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą etykietą: 


Jedyny DARE e utant na Kró- Józef Grossman. и. ч 


lewo, Polskie | Gesarstwo: 
ed r rb. z doliczeniem na koszty przesyłki 


Zamiejsc. wysyłamy za zalicz. 


w pięknej okolicy z pańską rezydencyą w parku z murowanemi za- 
budowaniami, ogród owocowy, młyn i olejarnia poruszana gazoge- 
neratorem. Elektr yczne oświetlenic we wszystkich budynkach, 7 wiorst 
od stacyi, 8—9%, czystego dochodu, z powodu wyjazdu zaraz sprze- 
dam. Oferty przyjmuje Biuro Rachunkowe, Oddział Zleceń, 
Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, skrzynka poczt. 207. 1577 


Wskutek trwałości — łaniość. 


18), е 


zużywania Niesj Elektryczne lampki żarowe 


„Gr ec "Nieslychana trwałość 


q60 


wdowa poszukuje po- 
sady gospodyni, zna 
Prorczna 15 m. 6. 1636 


Inteligentna 


szycie 


eaae 
Poszukuje miejsca posłańca przy 


vjem.światło. Są na skła 
str Тр LIE R. Dąbrowskiego. biurze lub innego odpowiedniego 
Kreszczałyk Аб 8, telefon 769. R © M. сао ы Ne uo 
In 1638! 


dostać można we wszystkich składach aptecznych i aptekach 


Najlepsze w świecie 


| Informacye 


1674 


leksandrowska 18. Obok Klubu Кирісскісро. 


Najtańszy, najskuteczniejszy środek przeczyszczający 


EROLI 


Patent wynalaz. A. D. Litwinowskiego. 
LUSTRZANY POŁYSK 1652 
Nie wymagają lakierowania. Nie pękają, піс 
przepalają się inie ścierają się. Szybko schną. 
Odporne na działanie kwasów, gazów, wo- 
dy i ognia. 


Niezrównane 


w Zastosowaniu do wszel. robót przy podło- 
gach, dachach, wagonach, parostatkach, rol- 
niczych i innych narzędziach, szyldach i t. p. 


Cenniki bezpłatnie. 
T-w9 Patentowanych 


і Ph „WEROLIT” 
Kijów, M. Podwaina 14. Telef. 22-14. 


KORIA 


Kazań, d. 3-go Marca 
бл] п ш 


Wysłana przez WW. 
DP. farba emaliowa 
marki „Parowóz“ № 2 
białego koloru, do fa- 
bryki T-wa Gutman, 
Lewa bułaka dom 
własny wykazała jak 
najlepszą trwałość. 


Potrzebny 


Słarszy maszynista 


do dozoru kotłów, maszyn i turbin parowvch większej elektrowni 
o prądzie trójfazowym. Kandydaci muszą być rosyjskimi poddanymi, 
wolnymi od wojska, powinni posiada« przynajmniej początkowe wy- 


kształcenie techniczne oraz wykazac ostateczną praktykę. Pożą- 
dane wiadomości z elektrotechniki oraz znajomość niemieckiego. 


Szczegółowe oferty piśmienne z odpisami swiadectw i poda- 
niem wymaganego wynagrodzenia należy adresowac do „Centralnego 
Piura Ogłoszeń" [. i Е. Metzl i S-ka Warszawa pod litr 17. W. 162r 


Biuro Rachunkowe! 


ODDZIAL ZLECEŃ 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 


o kupnie, sprzedazy ї dzierzawach K 

nieruchomości, lokatach kapitału. orespon- 
pomiędzy pp. klientami a krajowemi i zagranicznemi firma- 
mi co do bezpośredniego zbytu produktów, kupna ma- 


dencya 


szyn, narzędzi mate- | | regulacya rachunków na podstawie 
-yałów, towarów etc. псаѕѕ50 dokumentów i faktur oryginalnych 


Tekturę asfaltową "| Krycie dachów tekturą asfaltową 


na listwy, na gładko (bez listew) 
znanej trwałosci i dobroci. 


si podwójną warstwa (dachy kle 
Roboty asfaltowe 


}озе); 
wylewanie chodników, we | Wyborową smołę gazową 
ców, bram, tarasów, izolacvę fun- | 


i specyalny lak asfaltowy do sma- 
damentów row, dachów. 


POLECA: 
Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur 


SPORNEGO 


Biuro przedsiębiorstwa w Warszawie 


ulica Solec № 58 (blizko Tamki). — Telefon № 667, 


gpg Poszukiwani są przedstawiciele. 96 


Dgniochrony reene КОЕТ 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 


780 


dawniej 
inżyniera 


na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 
' р je , SIĘ 


sprawność 17323 


Generalna reprezentacja i skład 


ul ШШШ 


Cenniki i opis gratis i franco. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulicą Kreszczatyk Nr 38. 


1558 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


S. Heinricha > 


Specyalny zakład 
ortopedyczny 


został przeniesiony w styczniu r. b. 
na Kreszczatyk Ne 23. 

Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 

profesora 


i gorsetów według 
rupturowych i t. p. 


systemu 


Zaklad pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. 


z Warszawy do Kijowa 


Ilessinga, bandaży 
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Pierwsza Kijowska Fabryka bielizny 


W. M. Kaufman i S-ka 


Fundukiejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła aj ы 


Specyalny magazyn 


kolorów 1 fasonów 


wyborze materyały rosyjskie i zagraniczne. 
Obstalunki wykonują się sumiennie 


czenie bielizny. 


Telefon 16-50 
Najrozmaitsza 
bielizna różnych 


fabryczny. 


Na obstalunki posixdamy zawsze w wielkim 


Przeróbka i 
1 Ma бёле. 


zna” 
968 


Specjalna pralnia 
chemiczna і farbiarnia 
Prorezna No 2, 


ZAJ 


telefon 16- 63. 


Przyjmuje się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. 


Obstalunki terminowe wyk. w 


Nasiona 


Kartofli 


z wysoką zawartością krochmalu 

w gatunkach: „Prof. W obltman*, 

„Związkowe”, „Książe Lippe", 

„Krok Merker у „Gawroack* 
a również 


OWSA 


а oe edzki* „Szatyłowski* po- 


se, Borodiański Maja- 


a) 


pr PA ki Tay 
| Ит. Józefa Szembeka. Kar- 
ê tofle po cenie 25 kop., owies 


І rb. о kop. za pud franco, St. 
Borodianka Kijowsko - Kowwiskief 

Z. Adres Borodianka, pow. ki- 
jowskiego. Biuro majątku. 1473 
Zakład zegarmistrzowski 
Niecielskiego | 

вр ” 

Jagodzińskiego 


w Kijowie. Tel. 1888 


Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk 


Naiwiększy wybór. Ceny 
realne. Zupelna waran 
суа. Przy zakladzie wzo 
rowa pracownia zegar 
__ Mistrzowska. 719 


508 Ё 


pajrozmait fredzli 


w zbio 


JE. role, mebli, draperyvi, 
ИПИ, акту, chwasty, jak 
rowniez przebrania do dam- 
skich sukien, wvkcnanie ot- 
»talunków we wszelkich ka 
jorach I wzorach, wielki мурог re- 


let maszynowych Cenyjnizkie tylko u 


L. Rajgorodeckiego 


Luterańska Nr. 3, róg Kreszczatyku. 


Mechanik bsiy monter fabryki 


„Repphau”, w szechstronnie obznaj- 
miony z maszynami cukrowniceemi 
i garbarskiemi, posiada chlubne 
*wiadectwa, życzy sobie zmienić po- 
sadę od d. r maju r b. Berdyceow, 
gub. kijowska, fabryka Karola Szlen- 
kera, mechanik Jan Lisiecki, 16,2 


klucznicy w do- 


miejsca 
Astres: 


mu familijnym. Сыл 


gub. podolskiej w białym Rekawie, 
kmilia Wyleży niska. 1668 


Dobra Obodowiegkie 


rat Obodówka gub. 


Poszukuje 


Pocsai i ес 
dolskiej będą miały do sprzedania w 


po- 


w tym sezonie jaj bazancich 
3 prosi o lekeye. Język. 
di ML franc. prakt., kreślen, 
rysunek. Spee i ое zaj. się z le- 
niw. i mezdok dzicemi. Nikolska- 
Шога паст аиа 2. K Оњ 


ciągu 5-ciu godzin. 


04 25 do 50 


tysięcy pod zastaw ziemskiego 
majatku w kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w powia- 


"33 


tach, graniczących z kijowską, zwra- 
сас się. poczta Bosy Bród F. Tlu- 
chowski bez pośredników. 1630 
s duż. na bardzo мур" 

6 pokoi war. do odstąp. Lute- 
rańska 2 m 6 pomię- 

dZĘ sA 1619 


wspdtmik z кари 
Potrzebny lem 2,000 rih 
do bardzo solidnego interesu. Zain- 
teresowani zechcą podac adres (post- 
restante za okazaniem książki pasz 
portowej № 1843). 1013 
Osoba młoda inteligentna po- 
szukuje pracv w biurze, kasyverki lub 
korespondentki. Adres: Fundukleiow 
ska 27 „Wania Kuchnia K.K. Fotek". 
Można widzieć od 1 do 4 pp. 1625 


Bormajster 


z chlubnemi świadectwami, długolet- 
ni pracownik firmy Rychłowski. 
Mehr i S-ka w Warszawie, poszuk 
Ма od każdego czasu. É go. 
oferty; Warszawa, Pańska go. Szta: 
derski. „6d 


Technik gorzelany 


poszukuje posady korzelanego, po- 
siada świadectwo o ukończ. szkoły 
gorzelniezej. Adres: kijów, Zylan 
ska тоф. Iłotel „Nadieżda”* pok. Ni 2. 
1609 
Przepisywanie na maszynach. 


BIURO RACHUNKOWE 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 
675 


ШИЙ-ЇДШҮЇ 


uzdolniona pos. chl. świadectwa, 
poszukuje posady zaraz na wies. 
Odesa, skrz. роса. 274. 1321 


Nau- 2 rb. 50 ka 
maszyn. ме wszyst. icz 


na różn. 
przepisywanie 35 9 od ark. I tłuma- 
czenie w 20 jęz. W.-Wasylkowska 16 
telefon 549. 1539 
Zaraz poszukuje posady 15c0 


Ekonoma 


dobre świad i rekom. z polsk. 
mająt. zagr. i іше). Ofert 
„Dzien. Kij“ dla Gospodarza. 


pos. 
i niem. 
przyj. A 


ПШ 


Prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 77 


p. ДИ Podonowski. 


